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Nasze kupiectwo. 


Lwów d. 15. marca. 


Pomiędzy kupiectwem lwowskiem wy- 
wiązała się obecnie bardzo ciekawa wal- 
ka na tle pytania, czy kupcem może być 
pierwszy lepszy, kto poczuje do tego za- 
wodu ocliotę, a ma „spryt i szczęście”, 
albo też, czy i dla kupca potrzebne jest 
teoretyczn: i 
praktyczne ? 

Początek tej walki zasadniczej znany 
jest naszym czytelnikom, których podo- 
bne sprawy zajmują, z opisów zajść ua 
posiedzeniach lwowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej z 15 i 20 lutego b. r. Mia- 
nowicie toczyła się na tych dwóch posie- 
dzeniach rozprawa nad nadesłanym z na- 
miestnietwa kwestyonaryuszem, dotyczą- 
cym różnych wniosków co do zmiany 
ustawy przemysłowej. Izba miała wyra- 
Zic opinię swoję na przedłożone jej py- 
tania. Pomiędzy innemi jedno z tych py- 
taŭ zmierzało do wyjaśnienia kwestyj, 
czy należy wymagać od kupców zawodo- 
wych wykazania się świadectwem uzdol- 
nienia, czy nie? Jak wiadomo, referent 
tego przedmiotu, księgarz p. uubryno- 
wicz dowodził, iż do zawodu kupieekiego 
powinno być wymagane świadectwo 
uzdolnienia, lecz po nader ożywionej roz- 
prawie, która z sali posiedzeń gremium 
Izby handlowej przeniosła się także do 
dzienników, wniosek p. Gubrynowicza 
upadł, Izba 11 głosami przeciwko pięciu 
oświadczyła się za tem, ażeby od 
kupców żadnej nie wymagać 
kwalifikacyi. 

Podnosimy dziś ten przedmiot z dwóch 
powodów. Najpierw dlatego, aby zazna- 
czyć, iż niefortunne wotum lwowskiej 
Izby tandlowo-przemysłowej nie rozstrzy- 
ga 0 zamierzonych zmianach ustawy prze- 
mysłowej, gdyż jest ona na szczęście tyl- 
ko jeduym z bardzo licznych czynników, 
uprawnionych do wypowiedzenia zdania 
w podobnych sprawach, a powtóre z tego 
powodu, iż w dyskusyi nad pytaniem, o 
którem tn mowa, starł się nie sam tylko 
pan Władysław Gnbrynowicz z panem 
Maurycym Jonaszem, ale stanęły w tej 
sprawie przeciwko sobie dwa światy od- 
rębne, zasadniczo z sobą niezgodne, które 
we wszystkich naszych stosunkach eko- 
nomicznych codziennie i na każdym kro- 
ku prowadzą z sobą cichą, ale nieprze- 
błaganą walkę o byt.. ` 

Przeciwko wnioskowi, wyrażającemu 
zdanie, iż od kupców powinno się wy- 
magać kwalifikacyi zawodowej, stanęli 
mianowicie jak jeden mąż wszyscy ży- 
handlowe ACZ w gronie członków. Izby 

und owo przemysłowej, jak niemniej 
także niektórzy chrześcijanie, zawiśli od 
żydów. - 
osp p. ita" 
eklogo? ulilikacyi do zawodu kupie 
. Mają oni ku temu różnorodne i wa- 
tno pupii , 

ą oni mianowicie narode zupcó 

i handlarzy. Cała ich Mima apo. 
» eczua i religijna obliczoną jest na to 
„łażeby opanowywać powoli, krok za kro- 
kiem i systematycznie handel wszel Ri 
Doprowadzili też tę politykę do do k i 
pałości niedoścignionej, À rosnac liwo 
tęgę materyalmą, której znaczenie jeszcze 


bardziej podnosi ich międzynarodowa|**J 5PF 


solidarność, opanowują coraz Szersze te- 
reny: zmieniają w towar niejedno, eo 
w zwyczajnem pojęciu ludzi ueywilizo- 
wanych i według kodeksów wszystkich 
państw, w których panuje prawo, towa- 
rem nie jest — i dla siebie zdobywają 
wyłączny przywilej bandlowanią ` temi 


LJ 
Małżeństwo Bewer 
przez 
Pawła Lindaua. 
(Ciąg dalszy.) 

(Arnold i Katy szaleli po sali, aż 
szklanki Eea na bufecie. Arnold 
trzymał Katy blisko przy sobie. Ona od- 


rzuciła trochę głowę, uamieętność tańca 
paliła Ją złowrogim ogniem, krew pobu- 
lzona winem szypcjej krążyła w żyłach, 
zemknęła Oczy | w dzikim wirze stra- 
cita niemal przytomność, gdy naraz uczu- 
A gorący pocałunek na swej rozpalonej 
warzy. 
— Co panu się stało? — rzekłą nie 
przerywając tanca, 
Kocham cię Katy — szepnął jej 
Arnold do ucha. 
— No, no, dobrze. Ale bądź pan roz- 
sędniejszym, co sobie ludzie pomyślą. 
* Popatrz pan na drzwi! tam ktoś stol] 
Leon także widział pocałunek. Czuł 


Się dotkni pot > 
obecnego (78! w godności swego Nie 


— 


przyjaciela, nie chciał jednak |p 


p M ‚Á _ 


przedmiotami. I tak wywalczyli sobie 
monopol handlu sumieniami sprzedaj- 
nych dygnitarzy i posłów, i wspaniałych 
przykładów rozwiniętego przy tem sprytu 
i genialnej „śmiałości* si generis do- 
starczyły w najnowszych czasach pro* 
cesy sądowe Ahlwardta w Berlinie i pro- 
ces panamski w Paryżu; oni zorganizo- 
wali całą kulę ziemską obejmującą han- 
del dziewczętami dla wschodnich hare- 
mów i zamorskich łapanaryów ; oni utwo- 
rzyli za pośrednictwem dziennikarstwa 
olbrzymi handel wiadomościami i opie 
niami w sprawach polityki, spraw spo” 
tecznych, ruchn ekonomicznego a nawet 
nauki i etyki, na usługi swoich handlar- 
skich interesów; oni wreszcie w polg- 
czonych z sohą giełdach całego świata 
ześrodkowują obroty pieniężue 1 fna- 
dlowe wszystkich narodów, wyzyskująo 
je z niezrównaną zręcznością dia xaa 
eelów według nauki Mojżesza: za . do” 
Bóg twój, da tobie miasta wie z 36 
bre którycheś nie budował, POR orrohś 
my, pełne dóbr wszelakie: sek któ 
nie naprzątał, i studnie wysop Ńwóico 
rychoś nie kopał, WiaMice dzi ii 
którycheś nie sadził — bę ae 
i napijesz się”. (Mojż. RE LaWTELSZ 
10 i 11). OEA 

Na cóż więc żydom mają bil przy- 
datne świadectwa uzdolnienia na kup: 
ców? Wszakże oni wszyscy są handla- 
rzami z urodzenia, z tradycyi prastarej, 
starszej od wszystkich narodów, w po- 
śród których żyją! 

Świadectwa uzdolnienia u kupców 
mogą przydać się tylko gojom. A gdy 
goje zaczną się uczyć bandlu, to i ży- 
dowskie „szezęście" w kupieckich inte- 
resach może natralić na niepożądane tru- 
dności... Czyż nie lepiej z tem żydom, 
gdy jest tak jak dotychczas u nas dzieje 
.się, iż kupiec chrześcijanin, znający się 
na interesie, przedsiębiorczy, obrotny, 
nieząwisły stamowi bardzo e rzad- 
ki wyjątek w kraju całym? Na cóż ży- 
dom wielu takich współkonkurentów ? 
Przecież to dla nich pod każdym wzglę 
dem dogodniej mieć do czynienia z kup: 
eami chrześcijańskimi, którzy umieją skle- 
py urządzać elegancko, Żyją wystawnie i 
bez rachunku, a bez rachunku rozsądne- 
go kalkulują także ceny swoieh towarów, 
i tem odstręczują od siebie publiczność. 
Wola takżę żydzi, mieć do wałezenia z 
zastępem wolontatydkzów kupiectwa — 
poczciwych, pracowitych i jako tako ru 
chliwych, ale nie znających najpierw- 
szych nawet elementów prowadzenia 
handlu, 

Jednem słowem: nasza nieporadność 
w interesach pien ężuych i handlowych, 
brak fachowego wyksztnłcenia i rutyny 
u kupców naszych, to jeden z głównych 
warunków przewagi kupiectwa żydow- 
skiego. r ; 

Przy rozprawie [zby handlowej we 
Lwowie odsłoniła się ta okoliczność w 
sposób istotnie uderzający. Zydzi od ra- 
zu zrozumieli i ocenili jaką ma dla nich 
ta sprawa doniosłość nadzwyczajną — i 
bronili t ż swojego interesu gorąco I s0- 
lidurnie, jak tylko oni umieją być soli- 
GW mef znalazła się tylko szczu- 
pła garstka, zdeterminowana do obrony 
zasady fachowej wiedzy i ia i 
Andla Zosta LPA AGS Oaa ZA 

ai anien ich poprzeć, 1 Weż et: 
Ale kraj powinien 1 } Lai KGW 
nwić, przez NIEM Hu 
nionej, zaąpewnić wyelę 
stwo! 


— Ani myślę. Spechi robi stania 
a ja mam przygrywać do tego 
* Katy E 27 się z objęć poszła 
do pół otwartych drzwi, Pić pz 
do dalszych pokoi. Stamtą: ktoś zag 4 
dał przez szpary. Błyskawicą przeleclało 
jej przez myśl podejrzenie, ale śmiało 
wyszła naprzeciw niebezpieczoństwu. Wy- 
biegła z salonu, skoczyła za uciekającym 
podpatrywaczem i schwycila Gustel, któ- 
ra się właśnie chciała schować do ku- 


chni. y 

z oly 
mi dobrego strachu : 
narożnego pokoju 1 Wy 
che. Jak pan nadjedzie — 
cież naszym ekwipażem a 
mi zaraz. Daruję Cl 2% to coś ładnego. 

Gmstel była uradowanę, że tak ; A 
wyszła. Zaśmiała się chytrze I 8 anglu 


Li pwisku. R 4 
pi Tymoznóera Leon nabierał Z góry 
ognistego wielbiciela. zz 

— Po pierwsze, to 34 WAR 
knie, w porządnym domu, 4 pa 
się jest wprowadzonymi przen p fonie 
la domu, na pierwszej e h 
gospodynię; po drugie, Jest © ano 
żnie. Mój przyjaciel Bewer, ©% sad 
znam, nie jest człowiekiem, köny p 
tym punkcie pozwalał żartować. , 11dz > 
łeś go. Wygląda jak prawdziwy żołnierz. 
f gdzie nie 


Dzięki Bogu! Napędziłaś 
achu | Gustel, stań w oknie 
ladaj niem tro- 
pojechm prze- 
— to powiedz 


w rzez dziesięć lat był tam, 
ma, e aaien dokończywszj ang Ta Ao kiej cywilizacji. 
P „AR M. r l Rozumiesz to? Gdyby to odkrył, zabiłby 
alej, dalej — wołali tańczący. |€'ę po prostu! 


We Lwowie -- Czwartek dnia 16. Marca 1895, 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 15. marca. 


(Ruch budowlany. -- Plany na przyszłość. — 

Projekty zaopatrz enia Wiednia w wodę — Kłótnie 

w magistracie. — Odrzucenie wszystkich propozy- 
cyj. — Fabrykacya repetyerek rumuńskich.) 

Po przyjęciu w Radzie państwa usta- 
wy 0 dał asd budowli od podntku, 
spodziewają się w Wiedniu wielkiego 
ruchu budowlanego. Już w ostatnich 
czterech miesiącach zgłosiło się 1iż 
przedsiębiorców 1 właścicieli realnoscl 
w magistracie o koncesye na nowe bu- 
dowy i przebudowania. Wielka część 
tych planów prywatnych doczeka się 
niebawem zrealizowania. Inaczej jednak 
rzecz ma się 2 budowami publieznemi i 
z wielkiemi inwestycyami, o których tyle 
mówiono w czasach ostatnich. Może wre- 
szcie w kwietniu rozpoczną się roboty 
nad kapuizacyą nowy Wiednia, potrze- 
bną przed założeniem portu zimowego 
w kanale Dunaju. Ale o innych wielkich 
przedsiębiorstwach , których plany rok 
rocznie rodzą się w miesiącach zimo- 
wych, nie nie słychać, kiedy ezas wlo- 
senny i możliwość ich wykonania SIĘ 
zbliża. 

Słyszeliśmy o stworzeniu wielkiego 
placu wolnego obok kościoła Karola, je- 
dnej z najpiękniejszych budowli w Wie- 
dniu, nie mogącej dziś wskutek otacza- 
jących ją domow wywierać odpowiednio- 
go wrażenia, miano stworzyć nowy zwie- 
rzyniee w Pruterze i małą Wenecję 
z imitacyą kanału Rialto, teatrzykiem 
letnim, długiemi alejami, 2 kawiarnią, 
restauracyą, kioskami. Z tego wszystkie- 
go na razie przyjdzie tylko zapewne 
zwierzyniec do skutku, w którym za 
bardzo małym wstępem widzieć można 
będzie zwierzęta i rośliny różnych stref, 
a po cenie przyjętej w Praterze pić pi- 
wo Drehers, Ma się rozumieć, że Dreher 
jest głównym akcyonarynszem spółki te- 
go przedsiębiorstwa. Do jego spełnienia 
daleko jeszeze, bo kompletne urządzenie 
zwierzynca gołowem być ma aż za lat 
18--20. O rozrzuceniu koszar, a zwła- 
szczu kasarni Franciszka Józefa, szpe- 
cącej ring od Stadtparku aż po kanał 
Dunaju, nic błiższego jeszcze nie wiado- 
mo. Magistrat nie może się zdecydować 
nu pożyczkę na zakupno: gruntów, 8 
przedsiębiorców prywatnych, cheąecych 
włożyć miliony w wybudowanie nowych 
ulic, dotychczas nie ma. Nagrodzono 
kilka planów nadesłanych maugistratowi 
i przedstawiających przyszłą linię ringu 
na tej stronie, ale na tych teoretycznych 
obrazach przyszłości ua razie wyczerpu- 
je się tęsknota i dążność autonomicznej 
władzy wiedeńskiej. 

I jakże starać się ona ma o upiększe- 
nie Wiednia, jeśli w kwesty tak pieką- 
cej, jok zaopatrzenie w wodę miasta, za- 
stępcy zasiadający w radzie gminnej w10- 
dą od lat bezpłodne spory, namyślają 
się, wyznaczają ankiety, wybierają komi- 
sye, uchwały ankiet poprawiają a posta- 
nowienia koimisyi obalaja, aby potem Je- 
szcze rav rzecz całą rozpocząć na nowo. 
Wiedeń potrzebuje dziś 20—30.000 me 
trów sześciennych wody więcej, niż mu 
jej dostarcza wodociąg z gór. Wody tej 
jedni chcą szukać w źródłach górskich, 
inni w potokach górskich, znowu inni 
potrzebę tę pokryć usiłują zaprowadze- 
niem wodociągu dunajowego, któryby za- 
oszczędził wiele wody źródlanej używa- 
nej dziś na potrzeby przemysłowe, do 
mycia, prania itd. O projekt tego wodo- 
ciągu dunajowego, za którym wstawiał 
sie gorąco sam burmistrz, gorące toczyły 
się boje. Zasięgano zdania lekarzy, Czy 
woda Dunaju nie jest szkodliwą, spiera- 


kazanie tej perspektywy nie zAwio- 
dło r aoi PO inte miał teraz 
ani sentymontalnej, ani ognistej maski, 
zrobił uczciwie zdumioną minę, które 
bynajmniej mądrze nie wyglądała. 

— Tak? — rzekł powolnie. — Więc 
sądzisz, że on tak bez namysłu? 

— Tak bez namysłu. Bądź przeko- 
nany o tem. 

— Tak?! — powtórzył Specht. 

Z mocno pąsową twarzą wróciła Katy 
do towarzystwa. 

— Jeszcze galopa, Leonie! 

— Bardzo mi przykro. 

— A jeżeli pana bardzo łudnie po- 
proszę! ) 

— Bardzo mi przykro... 

— Jesteś pan nieuczynnym! Więc 
pomóżmy sobie tak! Chodzmy Spechcie! 
Bedę śpiewała. 

Opurła się na nim, tak, że jemu — 
chociaż właściwie przeszła mu ochota 
do tańca — nie pozostawało nie innego, 
jak objąć Katy i puścić się z nia w sza- 
lonem tempie jej śpiewu. Jakkolwiek ta- 
mowało to jej oddech, wyrzucała ze sie- 
bie przecie ostre, krzykliwe tony i ona 
to była, która teraz swego dansera ches- 
cego przestać, porwała za soba i przy” 
ciskała do swego gwałtownie bijącego 
serca. Odehodziła prawie od zmysłów, 
wyglądała tak, jakby się w niej obudziło 
jakie dzikie zwierzę. I pędziła tak w ra- 
mionach Arnolda, aż jej zupełnie wy- 
czerpany glos brzmiał w końcu jak ża- 
łośne skomlen'e. 
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no się 0 te zdania, wypełniano tygo- 
dniami całemi posiedzenia kłótniami w 
kwestyi, której prawdę mogą tylko osa- 
dzić fachowcy, sławem prowadzono rzecz 
aż dosznużenia Zteraz Wiedeń wie tylko 
tyle, że nie zx «zono się nu wodociag 
Dunaju i nie zgodzono ua źródła w do- 
linach, z którychby wodę pompować na- 
leżałodo wodociągów. Na co się jednak 
zgodzą wreszcie, nie wiadomo — a tym- 
czasem w niektórych odleglejszych dziel- 
nicaca Wiedniu dotkliwy brak wody 
zuć się daje, glyż woda studzienna nie- 
tylko „piesmaczna jest na wielu miej- 
scach, ale i hygienicznym nie odrpowia- 
da werunkom. 

Ten brak inicyatywy w rzeczach wa- 
gi pierwszorzędnej schedzi i na mie- 
szkańców, na przemysł ich, handel i 
wytwórczość. Dlatego to każiły nowy 
krok w przemyśle fubrycznym, każdą 
nową zdobycz targu zayrauicznego przy- 
zwyczajono się w Wiedniu uważać za 
zdarzenie. Najnowszem takiem zdarze- 
niem, ale w rzeczy samej godnem uwa- 
gi, jęBst zamówienie we fabryce górno- 
austryackiej broni, 111.000 repetyerek 
systemu Mannlichera, a kalibru 6:5 mi- 
limetrów dla Rumunii. Znaczenie tego 
obstalunku broni jest w podwójnym 
względzie ważne i z ekonomicznego i 
z politycznego punktu widzenia. 
Ekoitomiczna wartość zamówienia broni 
więcej wprawdzie obchodzi akcyonaryu- 
szów, fabryki niż ogół, ale jako dowód 
ufności dla zakładu, który wyrabiał i 
j wyrabia broń austryacką takze musi 
wejść w rachubę Polityczna natomiast 
stroma fuktu, że Rumunia w Austryi za- 
opatruje się w broń żadnej chyba nie 
nie ulegnie wątpliwości Trudno przy- 
puścić, aby królestwo szukało środków 
uzbrojenia w państwie, z którem nie 
jest w najlepszej zgodzie politycznej i 
z którem nie ma wspólności interesów. 
Wprawdzie zdarzały się wypadki, że 
prywatni przemysłowcy sprzedawali w 
Anglii broń Rosyi, mimo naprężonych 
politycznie stosunków obu państw, ale 
Rosya jest państwem wielkiem, które 
każdego cezasi mogło za Oceanem jeśli 
nie w Europie dostać amunicyi i kara- 
binów, a za pieniądze drogie sprowadzić 
inżynierów angielskich, amerykańskich. 
ch i niemieckich i we własnych 
WNT 


ta ykach czomprędzej wyrabiać, czego 


»rzebowało. Rosyą nie graniczy też z 
Anglii — i wojna między temi państwa- 
mi nigdy nie jest bliską — bez pośre- 
dnietwu i wspołudziału państwa trze- 
ciego. 

Inaczej 1r406cz się ma z Rumunią, 
która graniczy z Austro-Węgrami i któ- 
ra z pewnością nie zamawiałaby broni 
w państwie peranicznem, gdyby mu cał- 
kiem nie uf ła. Zwopatrzenie Rumunii 
w broń (znacznie w latach ostatnich 
ulepszoną) z fabryki austryackiej, wy- 
wrze też nie małe wrażenie w Rosy, 
gdzie spodziewają się Zawsze jeszcze 
niektórzy politycy, że królestwo naddu- 
najskie w razie wojny stanie p? raz 
wtóry jak w roku 1877 na usługi cara. 


Bm. 


Bezmierna przesada. 


Lwów d. 15. marca. 

„Te razy w sejmie pruskiem podniesie 
który z posłów polskich sprawę znęcania 
się w szkołach nad dziećmi polskiem — 
tyle razy odpowiadają mu, że przytoczo 
ne twierdzenia są bezmierną przesadą. 
Na onegdajszem posiedzeniu sejinu pru- 
skiego prezes Koła polskiego p. Leon 


— Pan! — krzyknęlu Gustel dv sali 
i znikła. 

Jak elektryczny prąd oddziułało to 
słowo na Arnolda, któremu wskutek tań- 
ca pot uperlił ezoło, a ciemna twarz po- 
czerwieniała, Teraz stał się oliwkowym, 
nogi pod nim zadrżały. 

Katy rzucila się na krzesło, ebar- 
cząc: 

— Mnie już teraz wszystko jedno! 
Tak, czy tak! 
Jeden Leon był spokojny. Słusznie 
pojął, że powinien oszczędzić powraca- 
jęcemu przyjacielowi, o ile zdołu, niemi- 
łego widoku. Zawołał Arnolda, posunął 
z nim fortepian na miejsce, zaprowadził, 
niemal zawlókł Katy do salonu i zam- 
knął od drzwi jadalnego pokojn. Katy 
wzięła z wazy szampanowej kawałek 
lodu, natarła czoło i policzki i wachlo- 
wała się. 

Klaus przebył wesoło kilka miłych 
odzin z Wilbelnem i jego rodzina. 
W tych niewielu godzinach zapomniał 
prawie, co go tak głęboko zasmucało. 
Gwarzyli swobodnie, przypominali sobie 
dawne czasy, wspominali z rzewną ra- 
dością święta Bożego Narodzenia w pię- 
knym domu ukochanego ojea, starego 
Jakóba Bewera w Lubece, mówili o tym 
szlachetnym człowieku, którego coraz 
czystszy obraz jaśniał w pamięci wdzię- 
cznych synów ; Bella grała... i tak prze- 
leciały wesoło i szczęśliwie te godziny, 
a łagodne ieh skrzydła owiały Klausa 
chłodem i świeżością. 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedplatę przyjmują we Lwowie 
Administracya Gaz. Nar, ul, Czarnieckiego L 2 (sklep ) 
księgarnie Jakubowskiego i Zadarowieza pl, Maryacki 10 
tudzież „Kura dzieuników* u! Karola Ludwika L 9 


= j man 


Vzloszenia przyjmuja: 
w Paryża Ù Adam tUihorowski), 52 rne du Four- 
Paris. — We Wieduiu:; Haasenstein & Voglar (Dito 
Maasj, Wallischzs-se lu: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Grinangergusse 12: M. Dukes, Wollzeile 6 
H. Scialiek, Wulłzelle i1 i J. Danneberg, 1. Kumpf- 
gasse 1 — W Ham»surgu; A. Siejner, — W Frank- 
fnrcie n.M.: Haasensiein & Vogler i G.L. Daube £ © 
W Warszawie: bBeichnaun & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogloszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct Naudeslane za wierar lub jego 
miejsce 3d et. 


Czarliń ski wypowiedział w tej spra- |niony ze szkoły na Wielkanoc „roku Ze- 
y slów kilka, udowadniając, że skargi|szłego oświadcza: Nazywam się — jak 
podnoszone przez posłów polskich są uza-|wspomniano powyżej — liczę lat 14, 


U 04 < wyznaję religię katolicką, z oskarzonym 
<iedh „ab GONE mej prowineyi, w Pru-|nie jestem spokrewniony ant! spowinoe- 
siech Zachodnich, — rzekł on — zapadł |wacony. Oskarzyciel prywatny obdarzał 


w latach 1891 i 1592 pa kilkakroć u- 
czniów polskich wyzwiskami takiemi: 
„psy, bes'ye, Pollaken“ i jeszcze Innemi 
epitetami. 

Mości Panowie, nie chcę Was więcej 
trudzić odczytywaniem zeznań innych 
świadków, — stoją one tutaj do Waszej 
dyspozycyi. Na terminie w dniu 28. lu- 
tego roku b. nastąpiło moje uniewin- 
nienie. 

Otóż, Mości Panowie, czułem się 
zniewolouym wypowiedzieć to tutaj i z 
tego p wodu, aby wywodom i słowom 
naszym nadać większą wiarogodność tak 
tu w Izbie, jak i w miejscach central- 
nych, aby się obronić przeciwko zarzu- 
tom „bezmiernej przesady*, na które 
nie zawsze można w tropy odpowiedzieć, 
zwłaszcza gdy doprowadzono do zam- 
knięcia dyskusyi.* á 

Na to przemówienie p. Czarlińskiego, 
odpowiedział komisarz rządowy tylko 
tyle, że „o procesie samym nie chwilo- 
wo powiedzieć nie może. Sprawa jeszcze 
nie jest prawomocnie zadecydowaną, a 
to powinno było, zdaniem jego, po- 
wstrzymać od podawania o niej dziś 
w ogóle wiadomości. Pan minister po- 
weźmie decyzyą, skoro mu akta sądowe 
przesłane zostaną, skoro sprawa w ogóle 
prawomocnie zadecydowaną zostanie,” 


REMA TT 
J 4 , y maie zwalnia od 
zachowania wszelkieh względów, iżbym 
BT faj i a Me Ye 
tylko w Kraj mi Aea e (AE 
R a =, abrano przekonania, iż 
; sze skargi tu wytaczamy, ale 
l dlatego, iżby i władze oraz urzędnicy 
doszli do tego przekonania, że nie myśli 
zh LA żadnych zatuszowań Alei 
ka ie a Ę KH niezado% olony, 
prezentacyi sejmowej og e- 
szłość temu isb E di 4 = RAB 
rykonywano ni j ata A 
n c A A 0. 4 
Przy końcu poprzedniej sesyi nade- 
szło na ręce moje Zażalenie, Że rektor 
Spohn z Lubawy niejednokrotnie dzieci 
w szkole nazwał „psami polskiemi* 
i że je batem oćwiezał, Za zgodą mogo 
stronnictwa poszedłem w tej sprawie do 
pana ministra, prosząc go, aby dalsze 
kroki zarządził, nie spodziewając się, że 
krok ten pociągnie za soba proces prze- 
ciwko mojej osobie. Z góry zapowiadam, 
że nie myślę z tego robić panu mini 
strowi zarzutu, albowiem gdyby się to 
nie było stało, byłaby może prawda 
wcale na jaw nie wyszła Po kilku mie- 
siącach otrzymałem od pana ministra 
odpowiedź, którą za zezwoleniem pana 
marszałka pozwolę sobie tu odczytać. 
„Wielmożnemu Panu odpowiadam na 
podanie z dnia 20. czerwca r. b., że 
sprawę tę poleciłem zbadać jak najdo- 
kładniej. Sledztwo wykazało, że rektor 
szkoły lubawskiej jest nauczycielem su- 
miennym i rozważnym. któremu prosta- 
ctwa, o jakiem Gazeta Toruńska pisze, Dzisiejsza rozprawa zakończyła osta- 
przypisywać nie można. Mianowicie skon- | teeznie przesłuchiwanie świadków 
statowano, że wspomniany rektor nie u- Na początku posiedzenia zastrzegł się 
żył o dzieciach wyrazów „psy polskie“. przedewszystkiem obrońca Barhouv prze- 
Prawdą jest natomiast, że wspomniany |ejy wyrażeniu się posła Pourąnery w Iz- 
rektor przyniosł ze sobą do szkoły maly gy, jakoby zeznania swe składała pani 
bat, nie mający atoli żadnego podobień- | Cottu wedle wskazówek obrońców. 
stwa z knuteim, i że batem tym kary Okazało się dalej, że ponowne we= 
wyinierzał, Kary te były atoli lekkie i|zwgnie ministra Yves Guyota nie odnio- 
trzymane były w granicach przysługu |sjo skutku lepszego, niż poprzednie. W 
jącego nauczycielowi prawa. Pomimo to| ogpowiedzj. bowiem na nie przesłuł znów 
poleciłem królewskiej rejenegi, ay wspo- |]jet nówiadezający, że stanowczo nie sta- 
mnianemu rektorowi nakazała powstrzy-| wj sie w sadzie, 
mywać się wobec dzieci od wszelkich nie- WR więc przystąpić do przesłu- 
odpowiednich wyrazów i unikać używa- |chania b. ministra Constansa. Ponieważ 
nia niezwykłych środków karnych.* świadectwo jego potrzebne było głównie 
Dodaję jeszcze, że zanim się udałem |w sprawie głośnej listy skompromitowa- 
do pana ministra, wiadomość moją Opie- |nych, którą miał sam wręczyć prezyden- 
rałem nietylko na samych doniesieniach |towi Carnotowi na radzie ministrów, 
gazet. Na dowód tego mam tu także |przeto przewodniczący w tym k erunku 
list, który panowie przejrzeć możecie. |zadawał pytania. Ale Constans z całą 
Muszę przyznać, że z odpowiedzi paua stanowczością zaprzeczył tej pogłosce, 
ministra nie byłem zadowolony, sądzi | Zapytany zaś przez adwokata Lagasse, 
łem atoli, że na tem sprawa się zakoń-|co wie o przekupstwach posłów, oświad- 
czyła, Ale gdzie tam! Krórko po tem czył, że gdy był ministrem spraw we- 
otrzymałem od pana rektora Spohna za- wnętrznych, doniesiono mu niejedno o 
wezwanie, abym mu podał te osoby, od|tych rzeczach, ale tajemnicy urzędowej 
których miałem wiadomości. Rozumie zdradzić nie może. Wohee takieeo o- 
się samo przez się, że dałem panu temu świadczenia dano pokój dalszemu Tua 
odpowiedź odmox ną. Wystąpił on zatem |słuchiwaniu świadka. - 
przeciwko mnie ze skargą prywatna oj, Inni świadkowie nie 
obrazę, & gdy się odpowiedzią moję na | żn'ejszego. 
skargę jego czuł niczadowolonym, w któ- Rozpoczęły sie 
roj to odpowiedzi ko MARA a że pów 
wcale mie mialem zamiaru g0 obrazić, Pierwszy Ja Bie 1 ; 
że jedynie wypełniłem obowiazek mój |lnye, e a RE adwokat Bou- 
poselski i to w sposób nader delikatny, | dowanych ina, z aon poszko- 
wystąpiłem z dowodem prawdy i zażą- |ryuszów w ada om iw akeyona- 
dałem sądowego przesłuchania świudków, | stro ni Tasa popadłych. Uderzył o- 
co też nastąpiło. Po wyjaśnieniu śŚwiud- etwa 3 ; Ak. garanci) aoina 
kom znaczenia przysięgi, odpowiedzieli Horo a 2 Balihautem, Reinachem, 
co następuje: | PW OE rea | 
Pierwszy świadek zepański zw ława. EO A 
y k Szczepański zwol- znanie szczerej prawdy dopomógł sprawiy- 


| NONE 


Drugi proces panamski. 


(Telegrafowaue.) 


Paryż 15. marca. 


zeznali nie wa- 


teraz wy wody osta- 


A 
Mój Boże, co ci jest, jak ty wy- 


— Rzeczywiście 


glądas4? — spytał. stając w pr wierzysz? Wiesz 
en „SPITBA. stajace w progu zdu-| byloby mi straszni k : y 
A A F y'oby mi strasznie, gdybyś sądził... 
A 2. A M : — Nie sądzę nie Leonie! ` 
— a Dyer — odpowiedziała — Wierna ze i " i 
l i na ze mnie dusza, Klausie, a 


chrapliwym głosem, oddechając pręd- 
ko. — Nie. Tańczyliśmy trochę... nie 
więcej. 

Klans zimno zmierzył panów. 


ty jesteś moim przyjacielem! Niebo mi 
śwładkiem, . 
— Wszak ci wierzę! Zostaw to! Je- 


Gdy żeli masz mi coś powiedzieć, to powiesz 


patrzył na obcego aktora, którego opu- 
KA w majestatycznej pozie, a teraz zo- 
+ Ri w mizernej postaci tehórza, owła- 
tuo nim uczucie obrzydzenia, które 
przytłumił z trudnością, 
r | Dary y 
Ka: Tańczyli ?.. — powtórzył Klaus, 
wać przychodząc do siebie, — No 
choć č i ie r. je 

ć tego sam nie labię , przekonuje 
mnie to jednak, iż tu nie teskni 
RE ak IU ¿skniono za 
„JĄ; Spelnkaś moje Życzenie, podwa- 
JaJąĆ swoją uprzejmość, Czy nie zechca 
panowie usiąść? Spodziewam si - 

' ę prze 
ciez, że was nie wypędzam. 

- Wstaliśmy właśnie, ażeby się po- 
żegnać RT ó T 
eg „7 rzekł Leon, któremu było tak 
nieprzyjemnie, jak Arnoldowi, chociaż 
był o wiele mniej winien. 

— Tak jest, wlaśnie chcieliśmy odejść 
— wymówił Arnold z trudnością. 

— Nie weźmiesz mi tego za złe? 
Istotnie już późno... Klausie, - dodał 
Leon cichym, Z prawdziwego ,WZTUSZE- 
nia drżącym głosem, — nie gniewal Się 
va mnie! Nie nie uczyniłem. cobyś mi 
mógł wziąć za złe, nie, jak Bóg na 
niebie... Ą 

— Wierzę ci przecież Leonie! 


m! to iunym razem Już doprawdy pé- 
zno. Dobranoc! 

Podul mu rękę, którą Leon tak mo- 
cno ścisnął, że nawet temu silnemu 
mężczyźnie było to nieprzyjemnem. 

— Wierz mi! — powtórzył Leon. — 
Jestem twoim przyjacielem! Dobrsnoe 

Arnold skłonił się sztywnie Katy, 
która ciągle jeszcze Bzybko oddechała 
i pożegnał się z Kluusem Gdy PRE 
sadny sposób spróbował AP swe 
podziękowania, przerwi NI Ee ol : 
udał jakby nie zauważył, że Specht chce 
mu podać rękę. A 

Z teką i necessairem wyszli obydwaj, 
mniej zadowoleni, niż przyszli 

Klaus obserwował przez chwilę swoją 
żonę. Twarz jej palala ciemna barwą 
włosy w nieładzie, oko przyćmione, 
pierś, wznosiła się gwałtownie, każdemu 
z jej szybkie oddechów, towarzyszył 
śwłszczący ton. A właśnie niedawno spo- 
glądał w Jagodne, głębokie oko swej 
szwagrowej | napawał się spokojem i 
barmonia szlachetnej piękności niewin- 
nej Belli. Odwrócił się od żony, jakby 
od obeej istoty, nie wymówiwszy am 
słowa, 


(C. å. n.) 
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dliwości — przez wyznanie to rozumie |snych braci, sł wa Daniła, księcia ezar- 
mowca podanie nazwisk posłów przeku- |nogórskiego sławiącego przyszłą misyę 


pionych. Naturalnie docina silnie Flo 


quetowi i Freycinetowi przy tej sposo- | wnej wyj ukłości. 


bności, a dla kontrastu wynosi pod ni: - 
biosy postępowanie pani Cottu. W końcu 
żąda ukarania winnych tj. zasądzenia o- 
skarżonych. 

W podobnym duchu przemawiali je- 
szcze inni zastępcy stron poszkodowa- 
nych, porzem posiedzenie przerwano. 


Ze Wschodu. 


Lwów 15 marca. » 

(Kolportaż różnych wieści. — St'eunek Bułgaryi 

do Tureyi. — Miła akcya wyborcza w Serbii. — 

K:mu na dobre walki bratobójcze — Aspiracye 
czarnogórskie. — Zmyślenia 0 Egipcie.) 

Od dni kilku mnożą się oznaki ży- 
wszej akcyi ze strony Rosji I Francji 
w sprawach wschodnich. Urzędowy or- 
gan petersburski ogłasza komunikat o- 
strzegający Bułgarów przed zinianą kon- 
stytucyi; Daniło czarnog rski następca 
tronu, śpiewa w Puryżu bymny Da cara 


i jego przyjażń ula Franeyi, przyczem 

wskazuje na zua zenie Czarnogóry w przy- 

szłej akcyi wojennej, — a ze Sofii nad 
J : J J, 


chodzą wieści, że rząd bułgarski nie o 
trzymawszy prawa samodz'elu:zo głosu 
na międzynarodowej konferen yi sanitar- 
nej w Dreżnie w konferencyi trj w ogóle 
udziału nie weźmie. Nadto donoszą o 
nowem zawikłaniu egipskiem, 0 poróż 
nieniu Tureyi z Bułgaryą i skłanianiu się 
sułtana w kwestyi egipskiej ku Franeyi 
a przeciw Anglii. 

We wszystkiem tem jest jakieś Zdzblo 
prawdy, ale źdźbło małe. Bułgarzy wcale 
nie dadzą się odstraszyć komunikatami 
rosyjskiemi a na napaście moskiewskich 
skrytobójców mają gotową we wszystkich 
przystaniach i na wszystkich grańrćach 
policyę, doskonale dzięki kilkuletnim do- 
świadczeniom, zorganizowaną  Turcya 
sprzeciwiła się rzekomo, aby Bułgarya 
nie miała głosu stanowienia o przedmio 
tach obrad na konferencyi sanitaruej — 
to jednak nie poróżni sułtana z rządem 
księcia Koburskiego, gdyż Turcya nieraz 
już dała dowody szczerej dla tego rządu 
sympatyj — a jeśliby się wiadomość 
sprawdziła, że rzad turecki stanął w dro- 
dze Bułgaryi w otrzymaniu samodzielne- 
go wotum na konfereneji, to skłonić go 
mogły do tego względy dla Rosyi i chęć 
niewyzywania caratu. Sułtan osobiście 
sprzyja Stambułowowi i jego polityce; 
turecki rząd jeszcze przed rokiem uwię- 
ził kilki podejrzanych o zabójstwo Wul- 
kowicza posługaczy Chitrowa a dwóch z 
nich skazanych na śmierć (Christa i Mer- 
dżana) dla braku dostatecznych dowodów 
więzi dotychczas i mimo dyplomaty- 
cznych przedstawień różnych protekto- 
rów ułaskawić nie chce. Los tych indy- 
widuów w każdej chwili rozstrzygnąć się 
może, gdyż coraz więcej skrytobójeów i 
spiskowych dostaje się w ręce polieyi 
bułgarskiej, a nie trudno, aby jeden lab 
drugi zdradził tajemnicę zamachu na Wnl- 
kowicza. Twierdzenie o rzekomych ne 
porozumieniach między Bułgaryą a Tur 
cyą nie jest na niczem oparte. 

Serbia tylko jak dawniej tak i teraz 
jest gościnną dla awanturników bułgar- 
skich, dla skrytobójców przeprawiających 
się za moskiewskim paszportem na osła- 
wionej flocie Gagaryna Nie dziw jednak, 
że w kraju, w którym stronnietwa wy- 
dzierają sobie gwałtem władzę z rąk, w 
którym ministrów byłych i najwyższych 
dygnitarzy oskarza się o nasadzanie skry- 
tobójców, o podżeganie do mordu itd. 
mogą ajeuci nihilistyczni Rosyi znaleść 
spokojne schronienie. 

Nie potrzeba na to szukać wytloma- 
czenia aż w aniagonizmie Serbii i Buł- 
garyi w Sprawie macedojiskiej. Wszak 
każdy dzień przynosi z Belgradu naj- 
smutniejsze wieści o formalnych bitwach 
staczanych między stronnietwem będa- 
cem dziś u steru i stronnietwem radykal- 
nem zepchnięłem z widowni a chcącem 
przy wyborach przeprowadzanych wyjść 
zwycięzko. Jak wiadomo w dzisiejszej — 
a raczej — w rozwiązanej skupczynie 
większość była radykalna. Postępowi przy- 
szedłszy do władzy obsadzili przede- 
wszystkiem wszelkie urzędy polityczne i 
gminne swoimi zwolenuikami, 

Teraz radykali urządzuli zbrojne po- 
wstania przeciw tylu urzędnikom, aby 
zawładnąć urzędami giuinnemi, W ciągu 
dni kilku zamordowan' przełożonego 
gminy Grabovac Aksen'jewicza, sztur- 
mowano dom prefekta w Gracie, przy- 
czem przyszło do starcia między przy- 
wołanem na pomoc wojskiem a chłopa- 
mi zbrojnymi w strzelby systemu Ber- 
dana — wreszcie wegwsi Bela Rjeka 50 
chłopów stawiło zbrojny opór podpre- 
fektowi i dopiero za nadejściem oddziułu 
wojska pierzchnęli. Skąd lud w Goracie 
dostał broń, kto kierował jego ruchami ?] 
Na dziś smutny tylko fakt skonstatować 
się daje, że czterdziestu chłopów miało 
strzelby, że Przy starciu z wojskiem po- 
legło 18 a mniej lub więcej ciężko ran- 
nych było 12. Oto pole porodowe nowe- 
go stronniciwa obejmującego przy udzia- 
le. „wolno wybierającego ludu“ ster rządu 
w Serbii. Oba zwalezające się stronni- 
etwa i radykalne i postępowe równo od- 
dane są Rosyi i nikt w Europie korzy- 
ści ztąd żadnej nie osiągnie, jeżeli po- 
ZA upadną lub zwyciężą. A jednak 
trudno przypuścić, aby w tem najnow- 
szem starciu się stronnictw nie miała 
Rosya żadnego udziału. Pogodzenie się 
Milana z Natalią, wzmocnienie dynasty! 
Obrenowiczów nie jest wcale na rękę 
„jedynemu przyjacielowi cara“ księciu 
ezarnogórskiemu i jego pansławistycznym 
adherentom. Rosya zawsze — przed i po 
wojnie tureckiej -- traktowała Serbię 
jako kraj najniższego rzędn na półwy- 
spie Bałkańskim, i wcale nie taiła nie- 
raz ani swej niechęci dla obudzonej sa- 
modzielności w Belgradzie, ani swych 
zamiarów uszczęśliwienia ludu serbskie- 
go absolutystycznym systemem rodziny 
czarnogórskiej., Przy wtórze wystrzałów 
wojska serbskiego, strzelającego do wła- 


swojej ojezyzny nabierają dopiero pe- 
i. Rozdwajać i jątrzyć, 
oto cała na dziś sztuka. l to też jest 
znaczenie chyba (odwołanych zreszta) 
wiadomości o osłabieniu pozycyi Abb :sa 
w Egipcie i o zamiarze snłtana foryto- 
wania zdetronizowanego [smaila na tron 
wazała nad Nilem. Kabrykuje się podo- 
bne wieści dla obudzenia podejrzeń w 
młodym a słabym i tak Abbasie. A cui 
bonum? 


KRONIKA. 


Lwów dnia 15 marca. 


7% Uniwersytetu. Minister sprawiedli- 
wości zatwierdził nehwałę grona profesorów 
wydziału filozoficznego Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w Krakewie, rozszerzającą veniam 
legendi docenta literatury polskiej dra Jó- 
zefy Tretiaka, na język ruski i literaturę 


ruską. 
Stypendya. Wydział krajowy nadał 
nastepniece stypendya : Tadeuszowi Łopu- 


szańskiemn. z Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
stvpendynm Fr. Zawadzkiego, 157 zł. 50 ct.; 
Stanisławowi Rzuchowskiemu, w gimnazyum, 
w Jaśle, stypendyum Żalehowskiego 115 zł. 
50 ct; Jarosławowi Wesołowskiemu, ucznio- 
wi szkoły rolniczej w Dublanach, z fundacyi 
Domin.ka Bohdanowieza 100 zł. 

Aleksander Krzeczunowicz nadał stypen- 
dyum z fundacyi Walervana Krzeczunowicza 
140. zł.. Ryszardowi Bielawskiemu, ucznio- 
wi szkoły rolniczej w Dublanach. 

Kierownicy techniczni dla zabudo- 
wań potoków górskich. Ministerstwo rolni- 
ctwa ustanowiło Michała Martyńca kierowni- 
kiem technicznym zabudowania potoków 
górskich w dorzeczu Białej; zaś Wincente- 
mu Mazurkiewiczowi, poruczono prowadze- 
nie robót na miejscu. 

Prowadzenie robót przy zabudowaniu po- 
toków górskich w dorzeczu Skawy, poruczy- 
ło ministerstwo asystentowi leśnictwa Rudol- 
fowi Szyszkowitzowi. 

Zaręczyny. W sobotę odbyły się w 
Warszawie zaręczyny  hrabianki Jadwigi 
Krasiekiej, córki hr. Edwarda i Gabryeli z 
ks. Ogińskieh, z p. Aleksandrem Horwattem 
z Barbarowa. 


Z miasta. 


Czwarty odczyt II. seryi wykładów 
Tow. Oszezędn. kobiet „o roku 1830“ wy- 
głosi p. Józcf Rogosz d. 17. marca o godz. 
6. wieczorem w sali ratuszowej. Szanowny 
prelegent umyślnie przybędzie z Krakowa 
dla spelnienia tego obywatelskiego obo- 
wiązku. 

Nnmerus clausus adwokacki. Na 
wczorajszem walnem zgromadzenin lwowska 
Izba adwokatów uchwaliła znaczną bardzo 
większością przystąpić do wniosków Izby 
grackiej, domagających się ograniczenia licz- 
by adwokatów (numerus clausus). W argu- 
mentacyi za tym wnioskiem naprowadzali 
poszczególni mowcy, że przedewszystkiem żą- 
danie to nie jest reakeyjnem lecz owszem 
postępowem, Że nie dąży ono dn polepszenia 
materyalnego bytu adwokatów, lecz w pierw- 
szym rzędzie ma na eclu dobro publiczne, i 
że kwestya losów koncypientów w razie przy- 
jęcia wniosku, musiałaby być uregulowaną 
przez tymczasowe ustąwy przejściowe. 

30 tat minęło wczoraj, odkąd założonym 
został znany wszystkim handel towarów ko- 
rzenuych i kolonialnych, noszacy dziś firmę 
„Albert Szkowron*. Założył go zasłu- 
żony okolo rozwoju lwowskiego a z nim 
i krajowego handlu, mieszczanin lwowski 
F. W. Królikowski i przy sumiennej pracy 
pozyskał dlań jedno z najpierwszych miejse 
wśród lwowskich firm. Pe śmierci jego pro- 
wadził handel syn jego przez krótki czas, 
a później odstapił dzisiejszemu właścicielowi 
p. Szkowronowi, 

I od tej chwili rozpoczyna się nieustan- 
ny rozwój i rozkwit firmy. Dziś znaną jest 
ona nietylko wszystkim w naszem mieście, 
ale i w całym kraju i cieszy się ogólnem 
poważaniem i szacunkiem. A zasługuje na 
to w zupełności, bo obeeny właściciel nie 
odstępuje ani na krok od wiekowych trady- 
cyj kupiectwa lwowskiego, którego hasłem: 
uczciwość i praca. Wobec rozwijających się 
eoraz szerzej stosunków handlowych naszego 
kraju 4 zagranicą, należy tem bardziej cenić 
sposób prowadzenia firmy przez p. Szkowro- 
na, gdyż był czas, że poza granicami kraju 
kupiectwo nasze, głównie w rękach żydow- 
skich wówezas spoezywające, nie eieszyło 
się zbytniem szacunkiem. A tak p. Szko- 
wron pracując dla siebie, pracuje zarazem 
dla dobra kraju. Niechże prowadzi swoją 
firmę dalej w ten sposób i niech ją utrzy- 
ma na jej obecnem pierwszorzędnem miej- 
scu do setnego jubileuszu. 

Rant towarzystwa prawniczego, który 
odbył się wczoraj w salach miejskiego Ka- 
Syna zgromadził bardzo liczną i doborową 
publiczność, która do północy mile ezas 
spędziła. Muzyka wojskowa 30 p. p. pod 
kierownictwem p. Rolla, obrazy mgliste i 
humorystyczna dekłamacya wypełniły pro- 
gram wieczoru, za urządzenie którego nale- 
ży się uznanie p. radcy Musińskiemu. 

W Kole literaeko-artystycznem 
będzie miał — jak to już denosiliśmy — 
jutro t. j. we czwartek (16. bm.) pan Fran- 
ciszek Rawita odczyt o0 „Ostatnim roman- 
tyku polskim“ (Kornelu Ujejskim), Początek 
odczytu o godzinie 8. wieezorem. Wstęp 
wolny dla ezłonków „Koła“ z rodzinami i 
i dla osób przez nieh poleconyeh. 

Z „GQwiazdy*. Odczyt p. dra Emila 
Habdank Dunikowskiego, prof. Uniwersytetu 
lwowskiego, dla członków Stow. i ich ro- 
dzin, odbędzie się w wielkiej sali „Gwiazdy* 
w niedzielę dnia 19. b. r. o godzinie 6 
wieczorem. Szanowny prelegent mówić bę- 
dzie © „rzemieślnikach i robotnikach pol- 
skich w Stanach Zjednoczonych". 

Z izby sądowej. Wczoraj rozpoczęła 
się w sądzie karnym przed sądem przysię- 
głych rozprawa główna przociw Teodorowi 
Makuszee i towarzyszom, oskarżonym o 
obrazę majestatu i oszustwa. Rozprawę pro- 
wadzi sam p. prezydent sądu Białoskórski, 
jako assesorowie trybunału zasiadają radzey 
pp. Spędakowski i Zubrzycki, a jako zastępea 
radca Lorenz. Oskarżenie wnosi naczelny 


GAZETA NARODOWA z QCzwartku dnia 16. Marca 1893. 


prokurator p. Seredowski. Na świadków 
wezwano oprócz osób eywilnego stanu, także 
dwóch wojskowych. P. prokurator wniósł po 
skonfrontowaniu oskarżonych i świadków 
wykluczenie jawności. Obrona, składająca 
się z pp.dra Fedaka i dra Horowitza sprze- 
ciwiała się wykluczeniu jawności, trybunał 
jednak po krótkiej naradzie ogłosił wyklu- 
czenie ze względów moralności publicznej i 
zaburzenia porządku publicznego. Prócz 
przysięgłyeh dopuścił trybunał 
trzech mężów zaufania i osoby zawodu sę- 
dziowskiego. Wyrok zapadnie dziś popo- 
łudniu. 3 


Z kraju. 


Zmiana własności. Dobra Koropiec, 
będąee dotąd własnością p. Alfreda My- 
słowskiego (jun.) nabył na własność hr. 
Stanisław Badeni. 


Pielgrzymka polska do Rzymu. 
G gas dowiaduje się od przewodnika polskiej 
pielgrzymki do Rzymu, ks. prałata dra Wine, 
Smoczyńskiego, że JEmi , ks. kardynał 
Dunajewski nie pojedzie na „sle pielgrzym- 
ki polskiej z Krakowa do Rzymu, albowiem 
na wyraźne życzenie Ojea św. zostaje na 
święta Wielkanoene w Rzymie; lecz nato- 
miast Jego Eminencya wyjedzie na spotka- 
nie pielgrzymki do Loretu lub Assyża. 

Ruch umysłowy na prowincył. 
W Bochni 12, bm. prof Bryl wobec licznie 
zgromadzonej publiczności wygłosił odożyt: 
„O najdawniejszych pomnikach i grobach 
królów polskich*. Szczegółowo a krytycznie 
zebrany materyal, publiczności mniej znany, 
zestawiony w porządku historycznym, wy- 
głoszony z werwą i ezeią dla naszfch pa- 
miątek, nagrodziła publiczność przeciągłemi 
oklaskami. 

w Kołomyi ogbędzie się d. 18 bm. 
staraniem czytelni im. Kraszewskiego i To- 
warzystwa mnuzycznogo wieczorek ku uczęze- 
niu pamięci J. I. Kraszewskiego. 

Gracye ezyli pensye emerytalne, 
pobierane za życia nieboszczyka "Tomasza 
ordynata Zamoyskiego, zostały po śmierci 
tegoż przez opiekę wstrzymane. Było to po- 
wodem wielkiego niezadowolenia, ponieważ 
ogromna ordynacya mnóstwo zatrudnia ludzi. 
Młody ordynat Maurycy hr. Zameyski, do- 
szedłszy do pełnoletności zamiast graeyi po- 
stanowił dla swoich urzędników i eficyali- 
stów utworzyć kasę przezorności. 


„Krakowski jarmark na konie skoń- 
czył się wczoraj targowiskiem koni wło- 
ściańskich, odbywającem się na Groblach, 
Ze strony fachowej donoszą, iż ten jarmark 
wiosenny nie był złym dla nabyweów, do- 
stawieno bowiem dużo ładnych koni, sprze- 
dający wszakże narzekają na niskie ceny za 
towar ich ofiarowane, Wielu transakcyj do- 
tąd nie ukończono, bo prywatni właściciele 
wolą powracać napowrót z końmi, aniżeli 
sprzedawać je poniżej rzeczywistej wartości. 
Koni włościańskich dostawiono również zua- 
ezną liezbę. 

W Otałęży pod Mieleem powstał 8 bm. 
w pomieszkaniu nauczyciela pożar, który 
tylko dzięki energii posterunku żandarmeryi 
a szczególnie osobistej działalności komen- 
danta, Teodora Kochanka, zdołano stłumić 
w zarodku. Przyczyną pożarn okazała się 
wadliwość w budowie budynku szkolnego, 
wystawionego bez planu a tylko pod wy- 
łącznym dozorem  interesewanych, którzy z 
wielkiej oszczędności, źle zrozumianej, piec 
do ogrzewania przymurowali do ściany dre- 
wnianej i przez nią poprowadzili lufty do 
komina, nie zastanawiając się nad tem, że 
w groźnej chwili prócz budynku szkolnego, 
przy szalonym szczególnie dnia tego wichrze, 
mogło kilkanaście gospodarstw włościańskich 
pójść z dymem. 

Finanse prowineyi. Towarzystwo za- 
liczkowe w Jaśle wydało świeżo XVIII. 
sprawozdanie z czynności swych z% rok 
1892. Zamknięcie rachunków wykazuje w 
ogólnym obrocie kasowym kwotę o 307.908 
zł. 98 ct. wiekszą od r 1891, bo 1,584 576 
zł. 42 ct. przyczem na r. b. w kasie pozo- 
stało gotówką 2.621 zł. 88 et. Również 
okazały przyrost przedstawiają rubryki: stan 
udziałów 51.707 zł. 27 ct. pożyczek 
307 650 zł., funduszu rezerwowego 16.239 
zł. 68 ct., członków 1118 (w r. 1891 tylko 


970), a wreszcie i.. długów, które z 16.500 |P 


w eiugu roku doszły eyfry 50.989 zł. Nie 
od rzeczy będzie dodać, że rdzeń członków 
stanowią rolnicy, bo 44 procent ogólnej 
liczby, po których idą handlarze 1 kupcy z 
23 pre., wreszcie rękodzielnicy i kupey (12 
pre.), inne warstwy, nieznaczące nie cyfro- 
wo, pominąć można. Dyrekcyę na dalsze 
3-lecie wybraną 16. zm., w dawnym skła- 
dzie stanowią dr. Roman Adamski i pos. 
Romuald Paleh. Na temże zgromadzeniu 
walnem z czystego zysku 3.771 zł. % ct. 
uShwalone wypłacić 6 pre. dywidendy w 
sumie 3.102 zł, 42 et.; z reszty wyznaczo- 
no subwencyę na cele humanitarne, jak 
dom akademicki w Krakowie, weteranów Z 
roku 1863, straż ogniowa, biednych ucz- 
niów i td. 

Legalne zabójstwo. W d. 8. b. m. 
odbywał się jarmark w Swirzu w pów. 
przemyślańskim, W  jarmareznym wirze, 
uciekłe jakiemuś ehłopu prosię i wpadło na 
podwórze jednego z gospodarzy świrskich. 
Oczywiście z tego powodu zaszła między 
chłopami sprzeezka gdyż ten, który presię 
zajął, rościł sobie za wydanie 20 et. pre- 
tensyi. Między kłócaeymi się znalazł się — 
jak to bywa na jarmarkach — żandarm 
Jakób Hejchel i począł interweniować. Chłop 
podnieeony może paru kieliszkami wódki, 
postawił się do żandarma. a ten wpakował 
mu bagnet w same piersi tak, że chłop 
biedny skonał na miejscu, Obeeny przy 
tem wójt, kazał nadte zamknąć do aresztu 
dwie siostry zabitego, które stanęły w jege 
obronie. 

Kradzież na kolei zestała popełnioną 
między Brodami a Lwowem. Przejeżdżał 
tamtędy pewien podróżnik z Kijewa, niejaki 
p. H. z redziną, w oddziale II. klasy. Przed 
stacyą Krasnem ukradł mu z przed oczn 
jakis rzezimieszek futro z tchórzów Z wy- 
drowym kołnierzem wartośei 350 zł. Przy- 
jechawszy na stacyę Krasne p. H. wyszedł 
w nadziei zobaczenia gdzieś złodzieja 2 fu- 
trem, ale w tem zauważył, że akradziono mu 
także pieniądze, æ% mianowicie 400 rubli i 
40 zł. Musiał więe zostać w Krasnem i te- 
legraficznie zażądać z Rosyi pieniędzy, a o 
złodzieju wieść zupełnie przepadła. 


Pożary. W sobotę zgorzało w Łodzi 
wewnętrzne urządzenie fabryki rękawiczek 
Winklera i Grertnera. Straty obliczają na 
80.000 rs. Fabryka była ubezpieczona. 

Z Bostonu telegrafują, że dnia 10. b. m. 
ofiara olbrzymiego pożaru padła znaczna 
część dzielnicy handlowej. W płomieniach 
zginęło kilkanaście osób. Trzydzieści osób 
ranionych i poparzonych. Straty obliczają 
w przybliżeniu na trzy miliony dolarów. 


Ze świata. 


Słowiańska uroczystość. Słowianie 
zamieszkali w Wiedniu urządzają dnia 29. 
i 30. maja b. r. przy udziale pierwszorzęd- 
nyeh swoich sił artystycznych wielką uro- 
czystość dla uczczenia setnej rocznicy uro- 
dzin wielkiego apostoła zgody słowiańskiej, 
pieśniarza „Córy sławy“, Jana Kollara. Ini- 
cyatorowie projektu zwołali już komitet, w 
którym zasiadają przedstawiciele wszystkich 
Słowian w Wiedniu przebywająeych i który 
wybrał ze swego łona, jako reprezentantów 
w stosunkach zewnętrznych, pp. dra Jana 
Lenocha i Radosława Pukla, Kancelarya 
komitetu urzęduje w lokalu „Słowiańskiego 
Stowarzyszenia śpiewackiego". 

Przygana przysięgłym. Na rozpra- 
wie przed sędziami przysięgłymi w Graeu 
18 bm. przewodniczący trybunałowi Fróh- 
lichsthal i zastępca prokuratoryi Steiner 
udzielili wswoich przemowach formalnej na- 
gany sędziom przysięgłym za to, że poprze- 
dniego dnia uznali za niewinną pewną dzie- 
ciobójczynię mimo oczywistych, jak ci urzę- 
dniey imniemali, dowodów winy podsądnej. 
Wskutek tego zajścia udał się przełożony 
przysięgłych do prezydenta sądu krajowego 
ze skargą i żądaniem zadośćuczynienia. 

Węgierska Izba posłów uchwaliła 
wczoraj; dziś 15 marca, jako w rocznicę 
powstania marcowego 1848 r., nie obrado- 
wać. Dnia dzisiejszego zamknięte będą szkoły 
w całym kraju węgierskim. 

Katastrofa na morzu. Z Bremy do- 
noszą, że podezas silnej mgły zetknął się 
wczoraj w podróży do Antwecpii parowiec 
Lloydu północno-niemieckiego „Prusy“ z pa- 
rowcem rosyjskim „Piotr wielki*, który za- 
tonał. Załogę uratowano. 

Moskiowskie porządki. Jak donosi 
Grażdanin na kolei bałeko-odeskiej znale- 
ziono na torze nieprzytomnego ezłowieka. 
Pokazało się, że nieszczęśliwy nazwiskiem 
Kołomcejeów, został wyrzucony przez kon- 
duktorów z wagonu podczas pełnego biegu 
za to, że nie miał, czy jak on utrzymuje, 
że zgubił bilet. Nieszeześliwego mocno, po- 
tłuczonego dostawiono do cd.skiego szpitaln. 

Zwiazek ariysió: drzmstyeznich. 
W Peszcie obraduje „zwiszek aktorów kra- 
iowych*. Zdaje się, jest te jedyne w tym 
rodzaju stowarzyszenie w Europie. Pezo- 
staje pod protektoratem rządu, który udziela 
rocznej subwencyi 20.000 zł. Najskntecz- 
niej działa zarząd związku w ten sposób, 
że za pomocą subwencyi umożliwia przy- 
zwoite istnienie prowincyonalnych i wẹ- 
drownych teatrów, i poleca je przez pośre- 
dnictwo władz opieee gmin, miast i komi- 
tatów. W zebraniu bierze udział: 11 dyre- 
ktorów, 14 zastępców dyrektorów, 55 d le- 
gatów-aktorów. Więe pokazuje się, że na 
Węgrzech roi się ud teatrzyków, które są 
cenione, jako ważne instytueye. 

Zawalenie się domu w Karlsba- 
dzie. Dom „pod trzema różami* który 
przebudowywano właśnie zawalił się 13. bm. 
najprzód wewnątrz, a następnie podczas 
akeyi ratunkowej, gdy ratowaniem pogrze- 
banych pod gruzami ofiar zajęta była straż 
ogniowa, zawaliły się zewnętrzne ściany, 
skutkiem czego liczba ofiar się podwoiła. 
Do 14. b, m. wieezór wydobyto 8 zabitych, 
11 ciężko, 19 lekko skaleczonych robotni- 
ków, których większość była ojcami rodzin. 

Fałszywe banknoty. D. 8, bm. wy- 
słała firma Georgević w Belgradzie list pie- 
niężny do jednego z domów handlowych we 
Wiedniu. Przysłana kwota wynosiła 1094 zł. 
i składała się z 100 zł, 50 zł, 10 zł, 
5 zł. i I zł. Przy otwarciu listu okazało się 
że 14 pięódziesiątek było fulsyfikatami. Fał- 
szywe te noty zdeponowano w dyrekcyi po- 
lieyi. Zamiast napisu „GULDEN“ znajduje 
się „GUEDEN*, następnie na węgierskiej 
stronie „forint“ jest zupełnie opuszczone, 
rócz tego znajdują się inne pomniejsze man- 
kamenty. Cyfry czerwone pisane są atramen 
tem czerwonym i dadzą się zmyć. 

Czas Środkowoeuropejski. Berliński 
Goniec Urzędowy zwraea uwagę rządów 
państw związkowych na uchwałę parlamen- 
tu niemieckiego, wedle której w dniu pier- 
wszym kwietnia wszystkie urzędowe zegary 
w państwie niemieckiem mają być na jedne 
i tę samą godzinę nakręcone. 

Z Paryża donoszą © ciekawej wątpli- 
weści moralnej, jaką pednieśli członkowie 
zarządu jednej Z dobreezynnych  instytneyj 
franeuskieh. Jak wiadomo, na zakłady przy 
wyścigach konnych nałożona jest opłata na 
rzecz instytucyj dobroczynnych. Otóż właśnie 
zarząd zakładu, o którym mowa, uchwalił 
w roku bieżącym nie przyjąć zasiłku, przy- 
padającege na ten zakład, z powodu, że de- 
chód pochodzi z niemoralnege źródła. 

Dni powszednich, w których się pra- 
euje, w Rosyi jest 267, w Szkocyi 275, w 
Kanadzie angielskiej 278 i tyleż w Anglii, 
w Portugalii 283, w Hiszpanii 290, we 
Włoszech 298, w Bawaryi i w mniejszych 
państewkach niemieckich 300, w Saksonii 
302, w Szwecyi 304, w Prusach 305, w 
Holandyi i w Stanach Zjednoczonych 308, 
w Węgrzech 312, w Cislitawii 295. 

Koszt rządu. Oryginalną statystykę 
kosztów utrzymania rządu franeuzkiego na 
godzinę podają pisma franeuzkie. Otóż: za 
Napoleona I. wynosiły one 115.000 fr., za 
Ludwika XVIII. 129.000 fr., za Karola X. 
121.650 fr., za Ludwika Filipa 150.000 fr., 
za 2 rzeczypospolitej 100.000 fr., za Napo- 
leona III. 249.000 fr., od 1870 do 1880 r. 
307.000 fr., od 1880 do 1882 r. 405.000 
fr., od 1882 do 1890 r. 463.000 fr. Na 
zwiększenie wydatków w ciągu ostatnich 
lat 20 wpłynęły wydatki na wojsko. 

Niezwykła erudycya. Na pewnem 
zebraniu towarzyskiem w Berlinie żona jed- 
nego z wyższych urzędników, ujrzawszy na 
stole pięknie oprawną książkę, spytała o iej 
tytuł, — Są to dzieła Voltairea — odpe- 
wiedziano jej, Jak to? —- rzekła wów- 
czas złumiona — więc Voltaire pisze? — 
a ja myślałam, że on wyrabia tylko fotele ! 


jedynie |. 


Z obiega pocztowego. W 1877 r. 
wszystkie urzędy pocztowe całego świata 
przesłały 319 milionów listów, 30 milionów 
kart korespondencyjnych i 142 milionów eg- 
zemplarzy gazet. W 1889 r. eyfry to wzro- 
sły do 579 milionów listów, 41 milionów 
kart i 590 milionów gazet. Na głowę jed- 
nego mieszkańca przypadło listów: w An- 
glii 47, w Stanach Zjednoczonych i Szwaj- 
caryi 30, w Niemczech 22, we Francyi 19. 
W 1890 r. liczby te wzrosły o 20%, w 
1891 o dalsze WOS. 

ńozmaite rodzaje pozdrowienia. 
Starożytni Grecy witali się słowem „Chai- 
re* (ciesz się) — Rzymianie zaś w czasach 
rzeczypospoliłej „salve“ (bądź zdrów i sil- 
ny), za cesarstwa „quid agis dulcissima rerum“ 
(co porabiasz najdroższy). — W Hiszpanii: „Bóg 
z wami“, „Długich lat wam“. — We Fran- 
eyi: „Bon jour“, „comment vous portez-vous“, 
— W Niemczech: Wie gehts? lub Grūss 
Gott iub Gliick auf. — Zwyezajnem przy- 
witaniem się Hollendrów są słowa: „Dokąd 
jedziesz*, które bardzo dobrze praktyczny. 
do handlu skłonny charakter tego narodu 
malują, podobnie jak Anglików słowa: „How 
do you do?" ezem się zajmujesz, co robisz? 
Narody południowo-słowiańskie witają się 
słowem: „Mir“ tz. pokój; w niektórych 
prowincyaeh Rosyi jest w użyciu słowo: 
„Zdrawstwnj* (bądź edrów). Hindus przy 
przywitanin rznca się na ziemię. raz lub 
więcej razy, stosownie do godności p;w!ta- 
nego. -- Arabowie przykładają policzki i 
trą o siebie. — W Birmie wziewają wita- 
'ący Się nawzajem swój oddech i wychwa- 
lają jego zapach. -- Turcy krzyżuią ramio- 
na i zbliżają się ku sobie wśród szybkich 
głębokich nkłonów, — Na wyspach Oceanu 
Spokojnego panuje zwyczaj między krajow- 


eami podawania sobie dłoni, o które swe|k 


twarze pocierają. — Hskimosowie suną się 
ku sobie na kolanach, poczem tra swe no- 
sy o siebie. — Na niektórych wyspach za- 
chodnich Indyi, zwilżają krajowcy swe ręce 
i nacierają sobie nawzajem niemi twarze. 

Starożytny medalion. W ateńskiem 
muzeum  numizmatycznem wykryto temi 
dniami sztucznie wydrążony talar austryaeki 
z 1541 r, w którego wnętrzu pe odśrube- 
waniu znaleziono ładny portrecik młodej 
kobiety, Malowidło zachowane wybornie mi- 
mo trzywiekowego przeszło istnienia, a przed- 
stawia podobno jedną z areyksiężniezek 
austryackieli. 

Znany włoski mecenas sztuki, An- 
toni Caccia zmarł nagle 18 lutego w willi 
pod Lugano. Caccia był niesłychanie bogaty 
i zajmował się prawie wyłącznie literaturą 
i sztuką. Napisał on operę liryczną p. t. 
„lielwcei*, która kazał wystawić w Tryeście 
z niebywałym przepychem. Był on rodem 
z Morcote nad jeziorem Lugano i przybył 
do kantonn Tessyńs' iego jedynie po to, by 
na wyborach, mających się odbyć 19 zm., 
oddać swój głos na rzecz stronnictwa wol- 
nomyślnego. Caccia mieszkał stale w Try- 
eście. Cały swój majątek szacowany na 26 
milionów lirów, zapisał miastom Tryestowi 
i Udine. Miastu Lugano zostawił willę, oraz 
liczne dzieła sztuki z warunkiem, aby w 
tejże willi urządzone zostało muzeum zztuk 
dięknych. 

Bruk korkowy. W Londynie zaczęte 
używać od niejakiego ezaau, nowego detyeh- 
ezas w Anstralii tylko-używarege materyału 
do brukowania, a mianowicie drobne pokra- 
jany korek nasyca się smoła i dziegeiem, a 
następnie prasuje w kostki i układa się po- 
dobnie jak cegły lub bruk drewniany. Za- 
letą powo wprowadzonego materyału ma być 
elnstycziiość. 


„Wartość obrazów, jak się pokazuje- 
zmienną jest wedle gnstu publiczności. Ce 
dzis przepłacamy, wnukowie nasi może i 
patrzeć na to nie zechcą, a że to, NA 80 
my patrzeć nie ehcemy, potomkewie nasi 
pod niebiosa ezasem wynoszą, pamo 
wszystkim. Tak oto obraz Marita. Eae o 
stawiający Marye Magdalenę. Ek, nie- 
gdyś ze zbiorów królewy SUSZYBAG ży m 
sume 3.000 ft, sterl., sprzedany AG Dle- 
dawne na licytacyi za sumę 310 gwinei. 
Na tej samej Jicytacy! sprzedano „obraz 
Van Dycka „Wesele dziewiey Maryi“ za 
540 ft. sterl. Za obraz ten zapłacono da- 
wniej 1.500 ft. sterl, 

Bonaparte I secyalizm. Książę Wi- 
ktor Napoleon przy ostatnim wyborze uzu- 
pełniającym w Roubaix otrzymał 398 gło- 
sów. Kontrkandydatem jego był soeyalista 
Culine, który też został wybrany posłem do 
parlamentu. 


OFIARY. 


Na zebraniu u państwa Jakohów Fink, 
złożono na rzecz fundacyi im. Tadeusza 
Kościuszki 2 złr. 

©dsyłamy za pokwitewaniei. 


Qdpertedź Administracyi. Wielm. 
Pan Bolesław G. w Dąbrowie. „Biuro 
dzienników" dopiero dziś złożyłe przedpłatę 
za Szanownege Pana — nie z naszej winy 
przeto epóźniliśmy wysyłkę. 


Ze stowarzyszeń 


W ezytelni katolickiej odbędzie się we 
ezwartek dnia 16 marca b. r. pogadanka p. E. 
Libańskiego p. t Materyalizm i wiedza 

Posiedzenie Zarzadu kraj. Towarzystwa 
kupców i przemysłowców odbędzie się dziś 15. 
marca o godz. 7. wieczorem w lokalu Tow. ulica 
Sobieskiego l. 8. Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie dolegatów z załatwienia peruezonej im 
misyi w Wiedniu. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wra- 
jemnej pomney reko tzielników mieszczan lwow- 
skich pod wezwaniem bł. Jans z Dukli onie- 
działek d. 20 marca br. o godz. & popołudniu 
odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej. a ki 
rządku dziennym sprawozdania, wybory i ód 

Walne zgromadzenie członków sg Lo 
Tow. „Rodzi 'a* odbędzie się w miedzi <a w 
bm. o godz. *. popołudniu w małej w da 08 

: i : nie 
wej. Na porządku dziennym: i, tésyd z 
eryuności wydziału za rok TERET sky. Jdyum, 
wydziału i komisyi rewizyjnej, WA'oski. 


Zmarli. 


Chem'ekora Józefa z Dankiewiezów, żona 
nauczyciele w Be linie (pow. brodzki), zmuła w 
Krakowie. Eo. n 

M korzyisks Zelia, córka gr. kat. proboszoza 
w Żabiu w 14. r. ż. 

Krasnodębski Jakób, właśc. dóbr Nadaszyn 
(Król. pol.) w 76. r. ż, 

Brzechwa Stanisław w Sanremo. 


„ Btwiertuia Alfons, inżynier "adjunkt kolei 
północnej w Krakowie 13 bm. w 21 r. ż. 


Götz-Okocimski Jan, znany prz i 
i właściciel dóbr, w Okoeimiu IE pm. AR 
Należał do najczynniejszych ebywateli Swego g- 
kręgu i jako właściciel słynnego w całej Austryi 
browaru, zajmował jedno z naczelnych miejsce na 
polu przemysłu. 


Taczanowski Władysław, urodz. 1825 r., 
w Poznaniu. W domu jego rodziców bawili przez 
pewien czas Mickiewicz i Słowacki. On sam, od. 
bywszy studya w Poznaniu, Berlinie i Wroeła- 
wiu, brał w wypadkach 1848 r. czynny udział 
a w r. 1858 ożeniony z Bogumiłą Chłapowska o- 
siad? w rodzinnym Szypłowie, skąd go dopiero 
1871 wyruszył wybór do parlamentu niemieckiego, 
Po 6 jednak latach usunął zię z powodu osła- 
bienia, które mu nie przeszkadzało jednak w zaj: 
mowaniu się nadal sprawami publicznemi. 


sztuki piękne. 


Teatr. 


Wczoraj przedstawiono na deskach 
tatru skarbkowskiego nowy utwór dra- 
matyczny pióra znanego powieściopisarza 
T. Jeske - Choińskiego. Był to dramat 
współczesny pt. „Ostatni akt“. 

Dramat współczesny, to w naszej nie- 
stety niezbyt bogatej literaturze drama- 
tycznej, rara avis. Utwór więc p. Choiń- 
skiego wywołał żywe zainteresowanie, 
publiczność licznie do teatru pospieszyła, 
z wielkiem zajęciem się przysłuchiwała fi 
nie zawiodła się w swych nadziejach, 
które do imienia pisarza przywiązywała. 

„Ostatni akt“ to obrazek z bruku war- 
szawskiego. Mecenas Pawdowski (pan 
Chmieliński), pracujęc lat trzydzieści za- 
rabia? kolosalne sumy, które jednak to- 
piły się w jednej chwili w rękach pię- 
nej jego żony, pani Maryi (pani Cicho 
cka). Dramat rozpoczyna się w ehwil. 
w której mecenasa opuściło już szczęście 
przybyli młodsi konkurenci a mecenas się 
postarzał. Mimo jego chlubną i nieskazi 
telog przeszłość liczba klientów przerze- 
dza się, a wydatki rosną i to niepropor- 
cyonałnie. Prócz mecenasowej, miły sy- 
nek Tadeusz (p. Trapszo), typ utracyusza 
| karclurza, — i zamężna córeczka Hanna 
p. (Schnage) sięgają zbyt często do kie- 
szeni ojeowskiej. Ma mecenas jeszcze je- 
dna córkę Zofię (p. Stachowicz), anioła 
piękności i dobroci, ma zacnego koncy- 
pienta, Stanisława Szezerbę (p. Woleński) 
— ci jednak nie wiele mogą mecenasowi 
dopomódz. Wprawdzie, gdyby Zofia od- 
dała rękę staremu rejentowi Smigulskie- 
mu (p. Szobert), mogłaby tem zamężciem 
podratować upadający dom; takiego je- 
dnak poświęcenia ojciec od niej nie chce 
się domagać. 


I tsk widzimy coraz to szybszym 
krokiem zbl żnjącą się ruinę. Nie pamaga 
pomoc Stanisława, który swój kapitalik 
ofiaruje na zaspokojenie długów. Wtem 
nagle pada cios najstraszniejszy: Tade- 
usz pizegrywa 20.000 rubli w karty, 
Skąd wziąć? I oto następuje kilka naj- 
lepszych może w całej sztuee scen! Mece- 
nusowa, która mimo kilkakrotnych oświad- 
czeń męża nie choo emianayé mie, bła- 
ga go o wydostanie tej 'drobnej sumki 
pieniędzy. Syn, który teraz dopiero do- 
wiaduje Się o prawdziwym stanie inte- 
resów rozpoczyna przecudną” dekłamącyę 
o poświęceniu się dla rodziny, o ode- 
braniu sobie Życia, winę całą zwalają na 
męża i ojoa, a kiedy to wszystko nie 
pomaga, - mecenasowa oddaliwszy syna, 
chwyta klucz od kasy i zabiera mimo 
usilnych sprzeciwiań się męża —- siero- 
ciński depozyt. 

Nie tu koniee dramatu. Dziwne zrzą- 
dzenie losu sprowadza opiekuna sierót 
zaraz nazajutrz po pieniądze. Mecenas 
p A zkąd wziąć; kredyt zupełnie już 
stracił. Szlachetna eórką Zofia dowie- 
dziawszy się 0 tem biegnie do swej 
chrzestnej „matki z prośbą o pomoe i 
w chwili kiedy z nią powracą, Pardow- 
ski myśląc, iż to opiekun przychodzi po 
pieniądze, truje się. 

Już z tego ogólnego streszczenia mo- 
gł poznać czyt [nicy jakie są zalety a 
jakie braki dramatu. Temat, tylekrotnie 
obrobiony w powieściach, przez pisarza 
wprowadzony na deski sceniczne, nie 
posiada uroku nowości. Tyrady wygła” 
szane przez bohaterów dramatu są już 
nieco osłuchane i postacie nie tchną 
zbytnią świeżością. Tyle jest jeduak 
prawdziwego zapału w opracowaniu te- 
matu, tyle szczerej szlachetności w prze- 
pięknym dyalogu, a wreszcie tak piękna 
myśl przewodnia, że wady i usterki na 
drugi plan ustąpić muszą. „ 

Do zalot sztuki należy przepiękny 
język, do zalet należy pogłębienie psy= 
chiczne charakterów — tu wspomnieć 
należy o pięknej postaci starego służą- 
cego mecenasa, Wojciecha (p. Dębicki). 
O nsterkach, pisząc pospiesznie pod pier- 
wsz*m wrażeniem, Rie wiele możemy po- 
wiedzieć. Do nich zaliczylibyśmy zużyte 
efekty, któremi autor zbyt często się po- 
sługuje a również zbyt długie tyrady, 
wygłaszane głównie przez. szłachetną 
parę bohaterów, Zofię i Stanisława. Słu- 
sznie nazwała Zofię matka deklama- 
torką. 4 
Nie rezpisujemy 5% dlużej w luźnej 
notatce o sztuce; 594 0 dramacie wyda- 
ła sama publiezność, Wywołująć kilka- 
krotnie autora PO akcio drugim i trzecim 
a nie zapominajmy, że autor miał do 
czynienia ze słynną z zimna i surowości 
sądu publicznością |wowską. Utwor więc 
- Choińskiego, który od niedawna roz- 
począł pracę dla sceny, daje pewną rę- 
kojmię, iż w dotychczasowym powieścio- 
pisarzu pozyskamy w krótkim czasie 
wybitnego autora dramatycznego. 

Artyści grali wczoraj znakomicie. 

wyjątkiem p. Szoberta, który był nie- 
natnralny, wszyscy biorący udział w przed: 
stawieniu wycyzclowali swe role. Zapał 
i pietyam dla sztuki polskiej, które 
z wczorajszej gry Artystów w każdym 
szczególe się przebijały, należy uszane- 
wać i przedewszystkiem podnieść. 

* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we śradę po raz drugi „0- 
statni akt*, dramat współczesny w 4. ak- 
taeh Teodora Jeske-Choińskiego. Jutro z 
powodu niedyspozycyi pana Myszugi zamiast 
zapowiedzianej „Barbary  Radziwiłłówny* 
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daną będzie: „Gorącakrew* wodewił w 9 dowe powinny się odnosić do Polski w gra- Min. Rabot: Dowiedzioną jest rzeczą, | Asnyka dziesięć tysięcy złotych reń- | wszystkie targi i jarmarki na nierogaciznę Smalec. 
ode *Krenne i Lindaua. niecach bistoryeznych, a kwestya ruska i li-|że pani Cottu starała SIĘ o rozmowę Z|skich dla Towarzystwa szkoły ludo-|i wyprowadzenie tejże poza obręb powiatów. Wieden 14 mara. -OBŃĆ EEEn 
Bilety zakupione na pierwsze trzy przed- A może znaleźć rozwiązanie bądź w i- |Soinourytm. kad ma zad lis wej. Nierogacizna z zakładu obserwacyjnego | notowano za 100 kilo smalcu 6090 do 61--. Sto- 
A á -wiłłówny* ważne ļdealnem „państwie f 'acyjnem* adź |sk ' itowanych mie posSlãüui. 01- "a. w Białej p m Jana TGNA a Tyrol | nina trzyma się w cenie 54 złr. 
stawienia „Barbary Radziwiłłów y b Świ «siege „państwie federacyjnem , bądź też skomnromito I fi ee hor aa Budapeszt d. 15. marca. W sejmie || Białej może bró przewożoną przez iy y ę nie 54 
Są na te trzy przedstawienia bez względu|w innej formie — co już jest rzeczą przy-|noury nie popeźniż CZ) 80. z E i Vorarlberg. c 
na datę szłuści. Bronie i kryję go własną swą osobą.| węgierskim, w toku debaty nad bu- Przewóz owiec do Pary ża jest do- pirytus. 
I P. Żuliński przedstawił również ruch |(Oklaski). Po przemówieniu tem uchwa dżetem wyznań, oświadczył sekretarz | zwołony, _ Wiedeń 15. marca (telegrafowane), notowano 
Literatura. oł z r. 1863 jako psychologiczny | lono wotum pom dla rzadu 209 gło- | stanu Berzewiczy, że liberalna polity- — wWieseń 14 marca. Dzis odbywa e ET lie tycia 
d „| Wynik nastroju, panującego w narodzie zje-|sami przeciw F ka kościelna tak się sulbskrypeya na tał: konwersyi i 
e; sa . i i 3 ak e ; è ppe a pozostałą po A 
* „Prawnik=, jedyny w sh NAGIE dnej strony pod wpływem ucisku, z drugiej Ribot konferował 4 Bourgeois, by Jęz wszystkie umysł "BE OPARO NA a | esztę renty galicyjskiej, która — jak do- Naf 
prawniczy, który „OM a 3 we|zaś pod wpływem rozbudzonych idei naro-|że ponownie objął tekę sprawiedliwości. mialby dzić "mó. i zagen rząd MIG noszą dzienniki — już teraz znacznie jest ad 
Lwowie pod „s "EE 4 taż <a dowościowych. Wobec Rosi — zdaniem Bourgeois odpowie dziś. a yi s Juz siły cofnąć tej kwe- przekroczoną. Wieden 15. marca (telegrafowane). 
cego Ozemeryńskiego, poświęcony Jest prze-] mowey — powiuniśmy żądać Polski w gra- "a sty! z porządku dziennego. Niewypłaealność. Wiedeński Ore- Urzędowy kurs brzini : Olej rzepakowy prompt 


i Te i s j w . |ab Wien 3250—3300, olej lniany angielski 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność Regi- prompt an Wien 33.50 do 34-00. Nafta oai 
ny Allerhand & E. Erber we Lwowie, Betty ridorfskiego z natychmiastowa dostawą 17-50 do 
Moses w Jarosławiu, Ozjasza Knella w Ko- j} 1775, ezysta zupelnie 1850 do 16:75, marki 
łomvi. kraj. Wagenmann Standard White 17:50 do 1775, 
> czysta zupełnie 1850 do 18:75, Pardubicka Whi- 
te Rose 15:50 do 1875, detto Stundard White 


ważnie praktyce prawa i administracyi w 
numerach swych z lutego br. (Nr. 5,6, 7, S.) 
zawiera: artykuły wstępne: Równe prawo 
dla wszystkich (Cz.); Język urzędowy w ad- 
ministracyi gminnej (oba art. z powodu spo- 


I»grzeb 15. marca. Wezoraj ukon- 
stytuował się tu komitet celem urzą- 
dzenia uroczystych obchodów a to: 
w dniu 19. marca na cześć Stross- 


nicach historyczuryeh: Rusi bowiem jako 
państwa, z którewby można wchodzić w u- 
kłady, nie ma jeszeze dotychezas. W każ- R d ństwa 
dym razie na sztandarze naszym  jaśnieć ada pa s 
będzie wciąż hasło: „Za naszą wolność i 


Telegramy Gaz. Nar. 


ru gminy m. Biały z Wydziałem krajowym | wasza.“ mayera, jako w dzień tegoż imienin i = i UP NZ 

j s ja e Je i | 4 i z 17:50 do 1775 boguminska White Stan. 18:75 do 
o język urzędowy); Definicya „przysposobie- P. Skotnicki zaznaczył nakoniec, że Wiedeń d. 15. marca. Na wczoraj PT 13. czerwca na cześć Starcewica Wiadomości iefdowe 19-00, wi Stand White 14:75 do 18:00, ga- 
nia; Wymogi do przysposobienia w ogólno- | qzieło p. 5. „Historya dwóch lat“ nie jest |Szem posiedzeniu Izby posłów toczyła jako w dzień tegoż 70-letnich urodzin. g P licyjska Standard White marki Skrzyńskiego 


R 4 1750 do 13:75. cesarska teiże marki 2050 do 
Lwów dnia 15 marca (Z Izby handlowej) 2075 galicyjska Standard White marki Garten- 
Akcye ża sztukę: Kolej gal Karola Ludwika | bere et Schreir 1750 do 17 15, kaukazka fiuma- 
„0 zł. iu. k, 219— do 223—, Kolej Lwow.-Czern - |ner 1850 do 15-75, taż amerykańska 1950 do 
wasska jo 200 zł, w. a 259— do 262—. Bauku|20—, kaukazka z Tryestu transito 4:50 do 5-00 
Lipote znego po 200 zł. w. a. 385— do _|kaukazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
anku kredyt. gali. po 200zł wa. .— do 215 —. 20 do 13:00, amerykańska tryest liska Doa 
Listy zastawne za 100 zł.: B i fonen ab Wien 18:50 do 18.75, ost:owska Apoko 
W łosow. w 40 lat. 100-70 do 10180. poj 17% EE "2 Ta odka 18:50 
prem, 109.70 de — —, 4!/0, los. w ÓW lat 190 M. salonowa marki Fibich-Stawiarski promy isa 
do 400. Ranku krajowego 41,9, los. w 51 lat A u 
100 60 do 101 30. Towar.. kredyt. gal ziemsk 40, | 
08.40 do e 40 los w4l'/,lat 9680 do —— | 3 
Po los. w52 |. 10110 uj i 
ję M6 50 do 2 = do 10180, 4*/, los. w 56 
listy dlużne na 100 zł Gal Żskł. kred włośc 


ści, nap. dr. H. M. Landan, dalej Sądownic- 
two. Administracya. Stowarzyszenia. Korces- 
pondencye; Wiadomości drobne. 


_ * Portret Lenartowicza. Autor „Sło- 
wiańszczyzny zaehodniej*, p. Wilhelm Bo- 
gusławski w Petersburgu, posiada cenną 
pamiąikę po niedawno zmarłym naszym 
wieszczu. Jest to litogralowany jego portret. 
Długość oblicza od góry czaszki do pod- 
bródka 2 i pół cali angielskich. Lod po= 
piersiem podpisy:  „Odbito w litografi 
Dzwonkowskiego i Spł. Lit. H. Aechenbreu- 


jeszcze skrajnym wyrazem mylnych na po-|się w dalszym ciągu dyatnóga Sar 
wstanie styczniowe zapatrywań; skrajniej-| wa, rozdział: subwencye i dotacye. ~3-| także biskup do Za i 
szemi o wiele są zapatrywania p. Lisickiego |tuł „subwencya na rzecz funduszów ać Uro 2. i grzebia. 

i dziwić się należy jak on mógł zostać re-|jowych* został przyjęty. W ciągu DALA n aT ee S nają"na cela wzmoń 
cenzentem dzieł o tej epoce w Kwartalniku| żądał dep. Laginja takiego - zajęte enienie jedności 1 zgody, której nie- 
historycznym — on historyi oprócz Wielo-| stosunków  istryjskiego (+ „Bil dawno z takim trudem dokonano 
polskiego nie widział, wówczas w narodzie | mnizacyjnego, aby reszta 16.000 M w łonie opozycyi. 

Bd 2 goła Mk FE a: Gai AM paye P i a i Berlin d. 15. marca. Wedle donie- 
słem politycznym obdarzony ry | została odp ` | SZĄ. „szyk i ] 
Wielopolskiemu przypisuje takie przymioty, Izba przyjęła rozdział: EH ?} | S160018 Postu < SęĄ para cesarska 
do których nawet sam Wielopolski się nie-|dotacye dla funduszów krajów sin- PPRPEORJĄCA Z Neapolu, odwidzi pa- 
pieża. 


i j 'kacyinych, dalej preli- 
rzyznawał; a zaduma, w któr aż | sty ; komunikacyjnych, : 
przy , w którą ten maż|stytutów 443 obrachunkowej 


Nu tę ostatnią uroczystość przybyć ma 


Stan powietrza. Przez całą ubiegłą 


ner“, Niżej dedykacya Lenartowicza: „Ko- | stanu wpadał pózniejszemi czasy, świadczy | minarz c dan) datkowym i rozdział Vossisch'r Zeitung zaś dodaje, Że| «Hk». GENE neo talar t dobę mieliśmy pogodę, 

dk = TORA mda RE di SRB y et A irn du i pe an Na tem zamknięto dy- niemiecka para cesarska w powrocie Znidadu dla Galicyi HA = lie: a Barometr idzie w górę, 

na pamiątkę Teofil, Rzym, 18 maja 1857|do wyrzucenia. Po zakończeniu dyskusyi | dlugi pańs Ę E : y -Agio |Y 15 tatach 50.—, do —— | Stan barometru zredukowany i 
Jm, skusyę szczeg0ł0wa nad budżetem, ziz Rzymu wstąpi do Floreneyt, gdzie Obligi za 160 zł. , a , jetru zredukowany do pozio- 


przemówił p. J. Starkel i goracemi słowy 


r 7, e E 7 i ja ja tkie A = 
zaznaczył potrzebę pragmatycznej hi-| WyJśt dalszym ciągu przemawiał p. Czay- 


Indemnizacyjne galic. 59,| mu morza był dziś Ztej godzini 

i uel galic. 50, J o lżtej godzin - 
m. k. 195. — do, —+ - Galic. fandaszu propina- łudnie 762 A "Bud 
cyjnego 40, 9680 do 97.50, Rukow. fundnszu py > 


r.“. A jeszcze niżej upoważnienie cenzury 


l 5 nansowej. 
petersburskiej de ogłoszenia, z d. 14 paź- m ustawy fina J 


odwidzi cesarzowę angielską. 


kB 5 r. podpisane przez P. Do- storyi msn styczniowego, wyrażając kowski, który oświadczył, że nie jest za- Berlin d. 15. marca. Hamburger gaci 54, IWA Ro Skanka Prognoza na dobę dnia 16. marca rb. | 
PAsi aiw | kwa m k tó alt= 0) Wa sadniczym przeciwnikiem ciągłości komi- | achrichiea podnoszą z naciskiem, że| ję oweay (gy go om pzy 40 — —, b», |(0d północy do północy). Wiatr będzie eo | 
| sh AU h b z f v . "MMI. GIN: 0 — im UZYCZK: MOWA 7 r EH a p „| : 
z przysłał z Rzymu do Warsza-| zapewne tylko tłómaczem życzeń całego syi, a tylko obawia się nadużywania tej odrzucenie rządowego przedłożenia życzka krajowa z ro” |do kierunku  połudwiowo-zachodni co do 


ku 1873 69, w a. 10450 do --—, z roku 1833 


1 


444%, 100-70 do 161-40, 40, 9560 do 95.60. siły mierny (3), średnia temperatura doby 
Losy: Losy miasta Krakowa 24 — dy s — |Pozostanie około -|-800., niebo będzie lek- 

Losy miasta Stanislawowa —, — do -=- —, ko zachmurzone, a względna wiłgotność po- 
Waluty: Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo- | Wietrza około 80%, Opad deszez niezna- 

Iondor 60 do 9.70. Półimperyał rosyjski 9.70 |czny, zreszta pogoda. 

% a Kulgi rogyiski séroiny qla fuom GL Jutro, dnia 16. marca. Św. Lubina, 


brania Serdeczne oklaski, któremi przyjęto 
te słowa są zapowiedzią, że wkrótce Toz- 
poczną się prace nad przediniotowem Spisa- 
niem dziejów powstania z r. 1868. 


wy Wojciekiemu portret swój. Na odbicie 
tego portretu potrzebne było upoważnienie 
cenzury, które też otrzymane w Petersbur- 


gu. Wtedy portret odlitografowane w War- 
szawie, 


zasady. Ciągłość komisyi nie stanowi je- 
dynej skutecznej rady dla przyspiesze- 
nia prac. Stronnictwo mowcy pragnie 
gk. przeprowadzenia reformy ustawy prze- 
mysłowej, niechaj jednak rząd użyje w 


wojskowego nie wymaga ani rozwią- 
zania parlamentu, ani ustąpienia Ca- 
priviego. 

Należy tylko niektóre punkty przed- 


* à ni > . p = s: . 
i U T a A 2 lyk zacz tej mierze wpływu, jak to uczynił przy łożenia wojskowego odpowiednio zimo* | :ubel rosyjski papisrowy Kc do 1.28-50 160 | g y Bari 
l icza, wyszło nakdadem WSE re vi w i 5 © pa z g 3 c + tek niewieckich 59— do 54.6). + Harasima. 
Macierzy ełowieńskiej w przekładzie M. M. regulacyi waluty. Ankieta może się od-|dyfikować, a wówczas będzie mogło| "?*k uiewieckich adw x JOW > 


być i bez ania ci; i isyj na- 
m u ra |DI uznania ciągłości komisy! na 
Ostatnie wiadomości. a> sat, sesyj Re LORE Berlin d. 15. marca. Prezydenci 

j sprawę ci ! 
odroczy ć do i jcie a nadto pro- Ay zań „UŁ 4 ch przy wschodnich 
ponuje rezolucyę, wzywającą rząd do | granicach oświadczyli, że w obecnych 
szybkiego zwołania ankiety, któraby |stosunkach nie widzą w możliwości 
Czarna i Jabłoniec w gminach: Zuko- rozważyła punkty, sformułowane przez |ząwleczenia cholery przyczyny, dla 
wice, Jodłówka i Zaczarnie, w powiecie komisyę przemysłową. z której należałoby zabronić polskim ro- 
tarnowskim. k P. Lueger przemawia przeciw an-j otnikom z Kongresówki szukać pracy 
Regulacya ta, której koszta obliczono | FEG: ; : KsGaiwie) rózpaństikm PREMIE 

K | P i że nie chce | W ŚSIĘ p + P A 

na 17.000 złr., ma na celu osuszenie i Min. Bacquehem wadą gdyby zaś | należy im przejście granicy ułatwić. 
zwilżenie 455 morgów łąk w gminach | W te) mierze wpływać n PAŃ. y AK E 
Żukowice, Jodłówka i Zaczarnie, Ze |Ju0n ma o E E Z E aca A 
względu 'na uhóstwo włościan interego- |2 uchwałą. = kw c me poświęca kościelno politycznej de 
wanych w projektowanej regulacyi, Wy- k. Jaworski popiera «ER POCZ JS ha sejmie węgierskim artykuł 
dział kiejowy oświadczył gotowość: aro kvwżlrego. I jego stronnictwo czuje, że A. łez ICH ra 

nienia ich od datków konkuróncyjnych, | Stawa uchwalona przed 10 laty, nie od- | Wstępny, w Srorym pisze. <i 

: węgierski nie baczy na pojednawcze 
usposobienie Watykanu, jest to dowo- 


a zarazem oświadczył gotowość wyjedna- powiada dzisiejszym stosunkom, ale wła- 
nia odpowiedniego zasiłku z krajowej i| Śnie dlatego, chcąc gruntownie rozważo- 
państwowej dotacyi melioracyjnej, nej reformy, głosować będzie przeciwko |qem, że nie pokoju ale wojny pragnie. 
cil m M = A Ae „Alia PRE a 1 A Ankie- Żądać od Watykanu aby wyrzekł się 
«r inżynierowi-kierownikowi krakowskiej |'$ UWaza MOWCa Zi tną, a nie — - : 
ekspozytury biura melioracyjnego duń ak powi da Lueger — za _ płaszezyk, swoich dogmatów, znaczy żądać od 
Chrzyszczewskiemu, wypracować plan i Nasamprzód trzeba się rozpytać, a po | Niego samobójstwa. m" 
kosztorys drenowania jednego morga tem dopiero można uchwalić tę zasa- Rzym d. 15. marca. Dzienniki do- 
roli, celem dalszego zachęcania włościan | 1% jaką wyraża wniosek posła Czaykow- noszą, iż w Entraque zmarł na cholerę 
do..Boprawy Sożnpdarstwa. SE a uchwaliła 102 głosami przeciw robotnik, który tam zeszłego tygodnia 
5 wnioski komisyi podatkowej, dotyczące przybył z Francyi. 
uznania tej komisyi za nieustającą, celem Bruksela d. 15. marca. Wczorajsza 
mowa Pawła Jansona przy debacie re- 


przygotowania ustawy o bezpośrednich 
poda Zob iske wizyjnej nie odpowiedziała oczekiwa- 
niom. 


Następne posiedzenie dziś. 
Bruksela d. 16. marca. Wczoraj 


Wiedeń dnia 14. KO”: W komi- 
syi dla gospodarstwa krajowe- i i paa: 
bo + p. Schwegel o rogulnóji w jednej kawiarni schwytano pawnez 
rzek. go anarchistę. przy którym znaleziono 
P. Chrzanowski oświade ył, że posło- nader kompromitujące papiery. 
wie z Galieyi uznają ważność regulacyi Londyn d. 15. marca. Influenca u 
rzek dla każdego z poszczególnych kra- Gladstonea ma przebieg bardzo lekki. 


ów, dlateg ż zawsze za regulacya gło- F i : f 3 
sują. bie z) Galicyi głofowali a i W każdym jednak razie zaszkodzi 
swego czisu za regulacyą w Tyrolu, a to wielce bilowi o homerulu, gdyż drugie 
głosowali za przyznaniem większej kwo-|jego czytanie w Izbie niższej odłożo- 
ty, niż w preliminarz rzad wstawił. Gło- | nem być musi aż na kwiecień i w ten 


sowaliśmy także za regulacyą rzek w Cze- |. ssb staż si wz saa 
} > d Em stać że, że nie przyjdzie 
chach i na Morawii, jak niemniej za bu- p rem | Przyj 


przyjść do skutku porozumienie. Kraków d. 14. marca. 


Akcye za sztukę: (oprócz kup. bież.) : Banku ł 
gal. hypot. 350—, kolei Koroia Ludwika 21550 o fa] 
220:70, kolei lwowsko-czerniow. 259 50 do 2615V. Nades ane. 
Listy zastawne: 6 pr Zakładu hred. ziemsk. 
w Krakowie w likw 101.50 do 102.50 4', proe 


galio. Banku krajowego lu02) do lvl-—, 5 proc. 
Tog ian ziemsk. Królestwa Poiskiega 100-50 e Dr. A. S Z U L I SŁ A W S K l 
j x j ISTA 
Losy: Missta Krukuwa 24 50 do 25-75, m. Stani | 7^4 OKUL ba 
7 a p255. Biani b. asystent kliniki ocznej Radcy Dr. B. Wicherkie- 


sławowa —*— do —'—, Bazylika 780 do 8.40. ini 
y'ika © w wieza w Poznaniu, po dłuższych studyach w klini- 


Obligaeye (za 100 złr. im. wart. prócz kup. j AĘ 
bież.): 5 pre. gal indemnizacyjne 105: S% — aj kach prof. Z A 0 i prof. Byla 
? 


re. gal. propinacyj "25 975 i z $ 
Ki gal Bańka R wizo T. m. Clor Hores, pg wale Wo Humo przy ul. | afiesw 1. 7 
4 pre, pożyczki gal. kraj. A6—97, 4', pre. tejże „naprzeciw kościoła archikate ralnego 
100 25, 6 pre.tejże 10 r502 $, +, listy likwidacyjnej 9d 4Ż—1 przedp. i od 3—4 popoł. 
Król. Pol 95:50—9850.  * 

Waluty: Ruble papierowe za 100 12725 du 
12825, Rubel srebrny onrączkowy 120 do 128.| Specyalista ehorób skórnych i wenerycznych 


20-trankówka ważna 9.55 do 9.Ł9. . . a 
Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu sp-eyelnych studyów na kli- 

nikach profesorów Fournier i Besnier W 

Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 

w Wiedniu. — mieszka przy nlicy Sobie- 

skiego l. 10 (dom przechodni z uliey 

648 Wałowej |. 9). | 
Ordynuje od 11—12 i od 3 —5. 


z ilustracyami znanego czeskiego rysownika, 
który dzieło to w wydaniu czeskiem ilustro- 
wał, Wiktora Oliwy. 

Krajowe biuro melioracyjne istnieją- 
ce przy Wydziale krajowym, wypraco- 
wało obecnie projekt regulacyi potoków 


Z 


Historya dwóch lat 1861 i 1862. 


H. 

Onegdaj odbył się w Kole literacko- 
artystyeznem dalszy ciąg dyskusyi nad dzie- 
łem „Historya dwóch lat“, ocenionem po- 
przednio przez dr. A. Lisiewicza, Liczne ze- 
branie zagaił p. J. Starkel, poczem rozpo- 
częła się uader zajmująca dyskusya, w któ- 
rej kolejno zabierali głos pp. Janowski, T. 
Romanowicz, Sroczyński, A. Lisiewicz, Žu- 
liński i Skotnicki. Mowy wszystkie wypo- 
wiedziane ze spokojem i powagą, znamio- 
nującą każda przedmiotowe przedstawienie 
rzeczy, a owiane nrokiem osobistych wspo- 
mnień i ożywione ciepłem uczuć narodo- 
wych, silne na słuchających wywierały wra- 
żenie, jak o tem świadczyły serdeczne dla 


- mowców oklaski, 
W zasadzie każdy z przemawiających 
m 


Wiedeń d. 15 marca (telegrafowane). 


wyż. ę 


Renty: wspólna papierowa 95:90. srebrna 
98.10, austr. koronowa 695, złota 11.'10, węg 
toron. 9530, złota 115.50. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych : Ko 
lei Karola Luiw. 21950, Czerniowieckiej 260*—. 
Północnej 295-45 Państwowej 308:25 _ Północno- 
zachod 24360, Węg. półn-wschod. 20i-50, Potu- 
dniowej (Lombardy) 10825, are. Albrechta (za 
200) 9625. Bukowińskica kolei lokalnych (za 200) 
172 —, Kołomyjskich (za 200) —— 

Akcje bunków: austr. węziersk, na 60: zł. 
988 —  anglo-austr. 15850, Landerhinku 245—, 
Uniontanku 257—, bukow Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 185-— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galie. Banku hypot. za 200 zł. 360. galie. 
baku dla handlu i przemysłu za 20) -——, 
chorw.-słow. Banku kraj. bypot. 120-50 _^Aiwno 
stenska banka 113:—. Kredyty austr. 34159. Kre- 
dyty węg. 403-25. 

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.2) 
tal. propinacyjne 96.50. bukow. propio. 104. — 
bul indemn. 10650, 4'/, pr. gal. kraj. z r. 188! Z kasyna wojskowego 
i 84 101-—; z r. 1891 Ju —, d ona odz anyd = 

Listy zastawne: 5 pr. Gal. Banku  hypot- Z powodu ni*przewidzianych prze- 
tte, Gal. Zakł. kred, ziem. w Krakowie 102*—,|szkód, zapowiedziana zabawa na dzień 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4% pr. Banku ka 19. b. m. wcale się uie odbedzie, — zaś 
jowego 10060, bukow. Zakład. kred. ziem. 10% | „ej ranie towarzyskie zamiast 24 b n 
bnkow. kasy oszczędu. 104'—: : = HSU -< Nu 

A Czerw | AłoŻone na 25. b. m 

Losy: austr_ Czerw. krzyża 8'50, "ęqa 4 — 
krzyża li Bazylika E Krakowsk 0 OWO ZER 
Stanisławowskie 35'—. 


godził się zupełnie na stanowisko, jakie za- 
jęli na poprzedniem zebraniu p. Lisiewicz 
i p. Skotnicki przy ocenie „Historyi dwóch 
lat“; każdy z mowców atoli peczynił jeszcze 
wiele uwag bądź wyjaśniających, bądź też 
uzupełniających wywody przedstawione na 
i poprzedniem zebraniu i każdy z nich do- 
rzucił jeszcze kilka nowych promieni świa- 
tła na przedwstępne dzieje powstania sty- 
ezniowego. 
i P. Janowski wykazał, że autor „Hi- 
i storyi dwóch lat“ pomylił się o całe pięcio- 
| Jeeie, mówiąc, że w Warszawie poczeły się 
| spiski i knowania powstańcze zaraz po wy- 
` jeździe Aleksandra II. z Warszawy w r. 
1856. Wpływ sybiraków, emigrantów i Mie- 


_ Cesarz powraca we czwartek do 
Wiednia. opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiegu i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński 1. 15. I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Wskutek rozlicznych petycyj i pro- 
testów, które galicyjscy właściciele go- 
rzelń przeciw obecnej ustawie o podatku 
wódczanym wnieśli, zamierza minister 
rolnictwa — jak donoszą — wybrać się 
w kwietniu w podróż po Galicyi, celem 
osobistego zbadania stosunków gorzelń 
gospodarczych. ; b 

Równocześhie dokona minister in- 
spekeyi lasów eraryalnych. 


Przy ściślejszym wyborze w Opawie 
manii z urny liberalista Demel 641 
głosami przeciw antisemicie Pommerowi, 


który otrzymał 626 głosów. 


rosławskiego w dziele tem zupełnie jest 
przesadzony; wpływ emigracyi bowiem wię- 
cej był pośredni, polegający na tem, że 


młodzież warszawska przejęła się była za- se A Ę A 3 ę DAE Riis 
. sadami Towarzystwa demokratycznego. Po- h „| |dową kanałów. pod obrady Izby wyższej w obecnej| waluty: aa Pp. 0 Zakład fotograficzny 
W biurze jenerał- gubernatora kijow- e | 58872- 1147, e E, 100 markówki 5930,  wło- 


sać Wielogłowskiego zkreślona tendencyj- 

nie; materyały de dziejów tego okresu zbyt 

| naciągnięte. 

i P. Romanowicz przedstawił do jakich to 
zgubnyeh rezultatów prowadzi tendencyj ność 

w kreśleniu dziejów. Oto pewna szkoła hi- 

| 


Mowca żąda w zamian, by posłowi 
% innych krajów nie robili takich tru- 
dności, gdy chodzi o regulacyę rzek ga- 
licyjskich. 4 
Chrzunowski wyrażn przekonanie, że 
wobec tego niezaprzeczonego stanu rze- 
czy, Izba posłów głosować będzie za 4 ce J 
regulacją poszczególnych . rzek galicyj=| TY od sześciu miesięcy z powodu cho 
sich 4 s jery bezpośredni ruch kolejowy mię- 
Podobna deklaracyę ‘mieniem posłów | dzy Wiedniem, Bslgradem. Sofią i Ken- 
bukowińskich złożył Wagner. stantynopolem, został nspowrót pod- 
Sprawozdawca Schwegel wniósł Te=|jaty, 
ŚR by istniejące dziś de artamenty Sofia d. 15. marca. Swoboda pisze: 
w różnych ministerstwach, zajmujące się Rosyjskie urzędowe oświadczenie do- 
ulacya rzek i robotami publicznemi, SE zonstytucył bule 
"wszy ikle te biura zcentralizowano |tyczące TOW y stytucyi bulgar- 
dno ' F f _|skiej jest nieuprawnionem mieszaniem 
| Chrzanowski poparł tę rezułucyę ij, Bitwa obcego. 3 NA. 
wyraził zdanie, że należałoby utworzyć + AR tx Bulgarja pragtig 
osobne ministerstwo robót publicznych, w — a podobnej życzliwości 
żąda jednakże równocześnie rozszerzenia | NOSy! 1 nie chce u siebie widzieć ani 
zakresu działania namiestnietwa w spra- | jednego Rosyanina. 
wie regulacyi rzek, które to żądanie po- 
winno być w rezolueyi uwidocznione. 
P. Schwegel zgodził się na wyra- 
żenie tego życzenia w swoójem sprawo- 
zdaniu. 


artysty malarza 


L. KOFHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


ie lir 
Skia 100 lawki 46-30. 


Belgrad d. 15. marca. Male Novine 
zapewniają, że liberalne ministerstwo 
rozporządza w skupczynie większością 
7 do 8 głosów. 

Belgrad d. 15. marca. Zastanowio- 


skiego opracowano już projekt uroczy- 
stego obchodu setnej rocznicy „przyłą- 
czenia* Wołynia, Podola i Ukra- 
iny polskiej. Obchód przeniesiono 
na 10. kwietnia tj. na drugi dzień Wiel- 
kiejnocy W dniu tym odbędzie się we 
wszystkich miastach i wsiach „kraju 
południowo-zachodniego żałobne nabo- 
żeństwo za duszę Katarzyny IL., M. Kre- 
czetnikowa, główno-dowodzacego wów- 
czas wojskami rosyjskiemi w Polsce i za 
dusze tych wszystkich, którzy przyczy- 
nili się do połączenia tego kraju z Ro- 
syą. Następnie odbędą się dziękczynne 
nabożeństwa z powodu upłynięcia stu- 
lecia od czasu połączenia „kraju połu 
iowo-zachodniego* z Rosta. C 

zmiskami tego obchodu 
Į mierz i Kamieniec Podolski. P 
stościach kościelnych mastąpią parady 
wojskowe, a następnie odczyty history- 
czne dla ludu, objaśmejące znaczenie 
tego obchodu. Wieczorem „pozwolonem 
będzie” urządzanie w całym kraju ilu- 
rninacyi. W tej formie odeszła już pro- 
pozycya z Kijowa do Petersburga, do 
ministerstwa Spraw wewnętrznych. 


Z rynków towarowych 


e 0 Zboże i produkty roine. 
storyczna polska stara się przedstawić po- 
wstanie z r. 1868 jako „jakiś ruch narzu- 

l cony narodowi przez kilku emigrantów i 

f 

} 

5 


Lwów 15. marca. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenie: gotowa 7.30 do 470. 
Zyto gotowe 5.90 du 6.15 Owies obroczny 5.20 
do 56 . Jęczmień 4.70 do 5.50. Rzepak 10,50 da 

l— Groch 6.— do 9.—. Wyka 4.50 do .25. 
Bobik 5— do 5,50. Hrecsha 7.— do 7,60, Kukun- 
rndza stara 5 U do 3.05, nowa 4,80 do Sla 
Chmiel za 56 kilo 65— do 85.—. Koniczyna 
czecwona 60— do T5—, biała 5— do 80,— 
szwedzka +5, — do SU —. 


Spirytus za 10000 Jt. prt. zły, loco staeye ROZKŁAD POCIĄGÓW 


kolei 11:—1125. i 
Usposobienie Lp'ze co do pszeuey i owsa okowiązuiący oł | maja 1882 
(Czas lwowski). 


Pr ypominamy, że depozytorami Wipa 


Chassaing we Lwowie, s i | bad 
AS WE LWOWIG si pp. kolase 
Rucker i Wewiórski. i 


zapaleńców, jako ruch, który same jeno 
nieszczęścia ściągnął na naszą ojczyznę, 

W oczaeh tej szkoły powstanie było jeno 
vezesamnym wybrykiem, który choeiaż wy- 
ołany tylko przez lekkomyślność kilku, 

astał Się przyczyną ucisku dla całego narodu, 

| Zapatrywanie to zupełnie jest mylne. Ruch 
| powstańczy z r. 1868 wywołany został ca- 


dym szeregiem motywów ailnie uderzający chf 

Š w strany narodowych nozuć. Był on 
4, ralnyn wynikiem demoralizująvego uc 
| Mikołaj, II; rozczarowania, które narodowi 
+ SPPiosły słowa Aleksandra IL: „Precz 
_ F marzeniami”; rozwiązanie Towarzystwa 
satniczego przez Wieloglowskiego W chwili, 
my „ło Towarzystwo zamierzało załatwić 
adnie jednę z najważniejszych społeczny ch 
spraw tj. usamowolnienie i uwłaszczenie 


trwałe, na rzepak lniankę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie- 
wit poszukiwane, 0 ad l 
de 
Sprawozdanie z targu zbożowege na Kleparz», DEN LA 
R. ś Kraków 14 marca - 

Opierając się na tem, że w Peszvie przy ce- Z 
nach stałych rozwinął się znaczniejszy ruch zbo- 
żowy, sprzedający wystypili dzisiaj 2 wyższ ni 
żądaniami. Gdy jednak okazało sie, że mlyny 
mają dostateczne zapasy, że zatem na razie 
ne znajdują się w koniecznosci robienia wiek- 


nrakowa 
Pował, zPodz. 
(zał.dworca 


Dział ekonomiczny. 


BNP jeg 


4 włościan, Gdy Narodowi, znosząceniu długie Wiedeń d. 15. marca, Na dzisiej- — Sekretaryat wiedeńskiego towarzy- RO A: stałe początkowo u-posobienie o- |f 5t yja 
-~ data ncisku, wydarto tę także ideę spole- 4 ta francu- |SZEM posiedzeniu komisyi bndżetowej stwa rolniczego ogłasza, że od 7. do 11. wielce sea niewielkie obroty. jakie miały ||Belze» 
- szną którą dusza nr 4 sp Ni wezorajszem posiedzeniu ra 5 -aa kł inister Gautsch że a u „ME b dl tg 2 Wi d ” e. miejsce, a ywały się na podstawie cen zaszło- Y kala 
4 , iał arodu wypieściła, wów- il ik A í ray W eryfika- przyrzekł minis E) w ciągu j września b. r. odbędzie się w Wiedniu WY- | tygodniowych. ù Zint AE 
| „ąs musiały poruszyć gi skiej Izby deputowanych p ia jesiennej sesyi Rady państwa wniesie|stawa bydła rogatego i trzody chlewnej. WSZ 


Płacone pszenice białą 8-20 do O'60, czerwo 


KE ę umysły. Działał : "| 
r „a także wpływ idei narodowościowej, nog. eyi protokolu z ostatniego po akn przedłożenie w sprawie budowy jeszcze| Wystawa ta jest międzynarodową i trzecią NIE ” SŁ0, żółtą 800 do 6:45 zb, żyto 

! Alice przez Napoleona i wypadki wio- powstało zamięszanie W sali obra wienia | aWóch instytutów dla fakultetu medy-|z kolei, a sądząc po dotychczasowych zgło- RÓ cab ae” EA browarny 6— do 1-2 ERET 
. (a w ogóle caly ówczesny nastrój w | bulanżystów twierdziło, że pans cznego we Lwowie, tudzież w sprawie |szeniach będzie ona jeszcze liczniej obesła-| 6:30 zł; rzepak 11-30 do 1225 | aaen 030 do Ia 280 Sil «5 *=] - 
| rodzie parł do czyny, do działania, nie sa dokładnie spisane. 2 Wata rekonstrukcji lwowskiego budynku uni- ną niż poprzednie. Za najlepsze okazy roz-|czerwuną 6v do 75, białą 55 do -0 złe Wucjółka Jodw. ao | T HN p da | —| — 
| Czy stosowną obrano porę — to już in|  Deroulede woła: Rząd kłamie! ©YTY | wersyteckiego. . dane będą nagrody państwowe i nagrody|*2 100 kilogramów = (WA REA RH KS 
MI 4, Ak Długo inoże jeszcze trzeba nam | żenie to jednak cofnął. ki AE Następnie przystąpiono do debaty nad | wyznaczone przez gminę miasta Wiednia. R galicyjski dla handlu i przemysłu. sę 4 Z ro e fS — 
m cić na ów moment dziśjowj, SW Doves, tymczasowy „e traktatem handlowym z Serbia. — Rada nadzorcza spółki udziałowej | Pszenica na Jena +61 do Tos, na niej U 


TA PR 

ministerstwa sprawiedliwoŝći „oświadczyć, 

ziwną jest rzeczą, iż pani Cottu na 

radzała się przed przesłuchaniem godzi 
kilka Ze szpiegiem Gollardem. 

A posiedzeniu senatu eksminister Lou- 
pet oświadczył na interpelacyę Halgana, 
że pani Cottu prosiła Soinouryu o spot- 
KA jednak Soinoury żądaniu temu 
odmówi. Leubet oświadczył dalej, że 


n'e posiadał nigdy listy skompromitowa- 
nych. 


Wiedeń d. 15. marca. Obrady nad al f „m i 
KKA w e 2 || dla przemysłu naftowego uchwaliła wypła- 
kolejami pode mają Się rozpocząć eh BB uszom za rok ubiegły dywi- 
w Izbie posłów już w przyszłym ty- dendę w wysokości 20 pre., z których po- 
godniu. lowa zostanie wypłacona do rąk członków, 
= s a druga zatrzymaną zostaje na utworzenie 

Tim ~ _ funduszu na umorzenie udziałów. 
— Maleina Namiestnictwo zakazało szcze- 
TELEGRAMY pienia koni „Maleiną* przez niepowołane 
n osoby. Szezepić wolno tylko weterynarzom. 
— Handel bydłem. W powiatach bo- 
K raków d. 15. marca. Hrazm Je-|preckim i tarnopolskim z powodu zarazy 
przesłał na ręce posła 'pyskowej u nierogawizny, zakazane zostały 


137 do 7.48, na maj-czerwiec 7.43 do 744. 
Ayto na jesień 6:67 do 668, na imaj-czerwieQ 
6:51 do 6.53. Kukurudza na maj-czerwiec 5 01 
do 5:04. Owies na wiosnę 5:96 do 5.97. Rzepak 
na styczeń-luty 1490 do 13:00, nowy rzepak 2%* 
do 12.50. Kalarepa na sierpień i luty looo Wie- 
a —— do —,—, na sierpień i wrzesień p 
„ee, 


go bytu politycznego, ale wyrzekać się 

Polski niepodległej w jej historycznych 

deaeh nie mamy prawa, a Autorowie, 

| sy do tej abdykacyj nas nakłaniają — 
è 


Ufs Husłe * któr ch minuly podkreślone Bą 
czarni lluljią, oznaczają pore nouną nd godziny 6 
wieczorem do god: 5 wino 5Y y o. 

Uzas lwowski różni sie o minut 35 od 
średnio - europejskiego, miano nucie: gdy Zegar 
środkowo-europejsz| :kolajnws) ws asnje golal ẹ 
1è, zegar lwowski wskazuje gods 12 n'nat t. 


| ztórym usłyszymy wezwanie do samodziel- 


-ażywymi są prorokami. 
P. Sroczyński przedmiotowo a jasno Wy- 
4 mylność kilku ustępów „Historyi dwu 
; odnoszący cj, się do młodzieży kijow- 
fi tudzież do kwestyi włościańskiej. 

i a. 14 SĘ dorzucił jeszcze kilka uwag | tt) 

awolel Wywodów na poprzedniem 2€- Constans nazywa historyę z tą listą : 

o "ie 3 wyjaśnił, że aspiracye nasze naro-' CZ 4% bajką. rzmanowski 

` 


kę | 


Produkty zwierzęce. 


Wiedeń 14. marca. Sprzedawano za 1 zł. 15 - 16 
sztuk świeżych jaj sadzonych. 41—42. Masło sto- 
gownie do jakości, masło wiejskie 110—1'50 zł. 
targowe 03U do £*— zè klg. 


1 
1 
f 


4 


Maszynki u- 
niwersalne de 
tarsia zł. 1:70, 
Maszynki do 
siekania mię- 
sa z nożami 
do wyjmowa- 
nia od zł. 4:50 
amerykańskie 
od złr. 5B—, 
Maszynki uv irzymania sgynsk pe złr. 8-50 
i 4—. Wagi stojące zegarowe od złr 280. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po ceucie od wyrusza, 


ALPAKI tuzin łyzok str. GTO, łyże- 
czek złr. 3'20, z chińskiego srebra tii- 
zin łyżek złu, 1+-, łyżeszek zły. 
poleca pod gwaraucyu za blałość Pioti 
(chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 


plac Kapitulny 1 (saprzeciw katedry). 

ARJÓWKĄA* Zakład wodoleczniczy Tertewniea x blachy stalowej cynowane. 
A obok Lwowa. Emì! Bertemilian Bra- Kociałki mestężne do bicia piany. Sita 
jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżynski, le- włosiane do MA poezworne o złr. 
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie-|l, 1:40, na Sa: UNE 2 
la Zarzad tegoż zakładu. 482 druta mosiężnego od 70 et. do zdr. L—. 
s Klatki gustowne, lakierowane i eynowane 
uł złr. 150. Naczynie emaliowane tylko 

p PBN zaraz esoba niezbyt mło” ; ba 7 


a= 


, 


` w najlepszym gatunku. 

da, do zastępstwa w gospodara mig o .|Poleca ANTONI HALSKI handel to- 
ka totka iwarów żelaznych, Lwów, plae Maryacki 9.) 

> od go- 


mowem i dozorowaniu dzieci. 
cuski pożadany. Wiadomosc : Ulica 
wa |. 6 (za strzełnicą) u właś 'ieieli, sk 

U 


dziny 2—4. 


TANISŁAW HORSZOWSKI Lwów 
S Ossolińskieh 1%. Fortepiany, PIANINA, 
harmonium, instumenta samograjg^” Na 


g cenniki gratis. 507 
raty. Ilustrowane ce g l W 


KEJE SUBJEKTA. handel płó. Polesa nu zblitajneą się wiosnę, po prze 
pa A onek. nk A prewadremin kilkuletnich prób w uprawie 
kot kobiecych Marjana Zygmuntowicza 2.JAko doskonałe i nader znaaezne do jedze 
dniem I. maja dla Kołomyi. Ubiegający się Ua; jakótez na karmę dla bydła i ma wy 
o tą posadę zechcą przesłać odpisy świa- spirztusu 
o RDN Marjan Zygmuntowi! Skari: Poznanka Hetmańska. | 
i 6 ui i 
zm Lena za 100 kilo wraz z workiem leeo sta- 
cya' Borki Wielkie rłv. 2:30. Zamówienie 


NÓW oficynlistów wszelkiej ka” sary 


p" „sę Fu ln a ta przyjnicje Zarzad dóbr w Pognanee Bet- 
pE ik p AM 2 KA ia mańskiej p. Urzymałów, Za opłatą gotów: 
da mia ńiskiej,, - wów Wło. 53 lub za zaliczkę kolejową. Niżej 100 klg. 

5 M Jy UR mie sprzedaje się. 4380 
wa 12. PAR 


Poszukuje dla tutejszego domu spadycyjnege 


GAZETA NARODOWA z Cawartku daia 16. Marca 1898. Ni. 62. ł 


Pierwsze, najlepsze i najtańsze 
źródło do nabycia 


miodu I wosku. 
MIÓD RÓŻANY 


w blaszankach po 5 kile, za kilo 50 et., 
blaszanka 30 et., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkaeh od I kl. po 70 et. Opa- 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliezką GEORG DOLENEO handel 

miodu, Lublana (Laibach). 3549 
Dla pszezelarzy, kupców i piernikarzy miód 
ło pożywienia pszerół (Futierhenig und 
(łlatthenig) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 

kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 


Ze względu na liczna nańla 
dowania, należy zawase żądać 


Tinct. capsici comp- 
(PAIN-EXPELLER) 


DOTRZEBNY zaraz pisarz. Jabłonów 
|| poczta Suchostaw. n04 bnuchaltera 
rUKURUDZA NASIENNA. Nasienie Niszonaleza. wolnego ol wojska, jedneera- 


kusurudzy, bardzo plenne i zastępu gey 7079 oheznanego z korespondeneyą przewa- 


w zupełnoś i koński zab, nubyć możni Wi 
dworze w Kotowie poczta Brze'any, lut 
loco stacya kolei Halicz, po 10 złr. za 100 
kilogr. Uda 


a DMINISTRATOR DÓBR 23 te Log AÀ 
cy. pozostawał qluższa lata w większych | 
majątkach w zachodniej i wschodniej Gn- ktorzy mają 
lievi, obznajowiony z wszystkieni gałęziami ziemazl=h. A : 
rolnictwa, rozumiejący się dobrze na go- pewnego pokupnege prze ssij (próbki 
rzelnictwia, opasie bydła, rachunkow ści. irebna) SE por 3 i i fs pedająej 
Poszukuje posady od lipca lub w 3 mwiesiṣ-i awoje reierencye pe p res6m ; 
ce od umowy. Adres: „Administratori, G. L. 3433 Haasenstein & Vogler 
post. rest, Tarnów. 50 (Otto Maass) Wiedeń I 
-ŘE 
/ EA, NATYCHMIAST 4 GB R 
nie w Biurze wywiadowczem J. spo" | Z własnej fabryki 


skiego we Lwowie ulica Karola Ludwika m 4 i 
| SWIECE kościelne 


I. pietro: Bona Polka z jezykiem nienie 
woskowa i stesrynowa. 


ckim do nauki. Bona Polka z egz*niitóm 
PASOKMAŁY 


Markusa Gradsteoin 


w Szezakowie. 


genci podróżujący 


stosunki w kałaeh obywatel 
a rzdatby przyjąć zautapatwe 


43% 


froeblowskim Francuska Bona. ktorzta 
próc” nauki zajęła się cokolwiek szyciem 
Kilku pisarzy ekonomiuznych z ładnem 


Pen. - h = mea ea oj) u LĄ wiałe i malowane po 2, 2!,, 3, & iB kile 

wyprolowanywh tząssów, ckonomów Kawi- jakoteż 4351 

lerów, również i na ordynaryę. 201 KWIATY A 4% r TA l 
Wysoką prowizyę BYE I 

ewentunluie stałą płace dujamy agentom BURIETY wW aV a w WE 

odsprzedaży prawnie dezwolonych losów SWóltari 


na rozpłatę ratami. Hauptsta ltische Wech- 
selstuben (i-salischaft Adler & Co. Budapest, 
Gls 


Każdy kaszel 


jak niemniej wszelkie choroby przewa 
dn oddechowego. gardła. płuc i piersi, 
rmadzeż trudny oddech, duszność, 
astma, zutlegmłienie, kaszel kurceo- 
wy, driżnienie krt ni I poczatki 
suchot istępują niezawo tnie i najszyh 
ciej przes użycie ol tylu lut zunnego 
śrdka: Iferbaty Św. Je zego w pa 
kiet::h po 50 ut. i św. Jerzego pro- 
szku przeciv zutarulnego pudełko 50 
e. wraz z dokładny sposobem używa 
nia. Skutek widoczny już po kilkn 
datach. Mniej jak 2 pakiety nie posy- 
lamy Przy wysylke porą 20 st Zak 
opakowanie i hst trachtowy. Zumó xie 
pia adresować wprost do: Sh Georgs 
Apotheke Wien, WY, Wiomiergisãe 54. 
Skład w: Lwowie w aptsre p. Pio- 
tia Mikolasza. 4173 


para od złr. 35— do zir. 7—, 


poleca najtaniej handel 


FRYDERYKA SCHURUTHA 


| xe Lwowie, Rynek 45. 
1 A 


OGLOSZENIA 


do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych 


załatwia najtaniej 


RUDOLF MOSSE 


BIURO OGŁOSZEŃ 


Wieden, |., SEBTSIACIE 2, 


TE I a nui 


-= l Z 


CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop z Podfosforanu Wapia 


pp. GRIMAULT et Cle, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 


Jedyna fabryka 


cenie się Rocne ustaje, apetyt Zwięk- 
M sLoje a 


sza się i chory odzy o 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryfu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Dla d 


awagę, że moje praw 
tylko w Amsterdamie, a 
Amswrdamem żadnej innej fabryki nie 


Mikslnsza, E 
Bklepinskiezo 1! 
4 63 


We Lwowie w aptekach pp: 


Wewiórskiego ,„, Rickera, 
Beisera. 


za > E 


poczawszy od dma i. lutego 1890 wydaje 


, ANYGNATY K 


war 


= A0-dniowem wypowiedzeniem i 


3oŁSTENATY KASOWE 


z R-ini0 86M %ypowiedzeniers, 


wsżysikie sus zuajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnąty kasowe s 90-dulowem w. 
wieśzeuiem oprocentowane reja POCZĄWSZY od dna 1. Maja 1890 po 477. 


e $Qdnieegy 40% Fypowiądwą 


me dnia 81 Stycznia 1880. 


52 


Prusdrnkn nie ^tsalme 


Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


sprawia działanie w chorobach w Amsterdamie. 14 l „go” y 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy ga 01 7.097 Eug 
najuporczywsze katary, zagaja tu- TCA gł” „at je Z 
berkuły płucne u sucholników; CRO © FABBYKA 
powstrzymuje krztuszenie się i za- ROA geo D go 
noszenie w nieustannym kaszaniu, "R py © å gi*' najlepszych, holender- 
tak rozpacznie nieznośnego dla ZRCOWNW adj p e skieh LIKIEROW 
chorych. Pod jego działaniem po- $ pa” p” > SKŁAD FABRYCZNY 

à í sg 


sprzedaż tychóe prawdziwych 
wszystkich więcej 


EP --AREOP 
ZA 


ank rodyt 


¿nia niemiecką, a również polską. Oferty del 3 


Sklad główny w księgarni: 


Jakubowski & Zadurow.cz 
we Lwowie, plac Maryacki. 


- Pośradnictwo 
w kupnie i Sprzedaż! 


i dla wamolsiego redzsju tramsatyi 


z Paryżem i z Francyą, 


Mimpedyaya zamówien. 
Ełatwienia zwiedrejącym Paryż. 
Adron: 


J. W. Selinger 


Wiedeń, I. Xohlmarkt Nr. 4. 


ogedności szan. odbioreéw urządsiliśmy 
likierów prawie u 
snanych firm, przyezem awraoamy 
ds. helend. likiery wyrabiam wyłącznie 
w Austre-Węgraech i w ogóle pe za 
posiadam 


owy 
ASOWE 


niz, 


Dyrohejs, 


3647 


BI, Avenuo de Lamette-Plqnót, Paris. 


W. H. UHLAND 


inżynier specyalista dla fabryk krochmaln, Lipsk — Gohlis, 


Budowa nowych i przerabianie istniejących już 


Fabryk krochmalu 


de przerabianie wszelkieh dających się przerebić na krochmal mater ałów, jakoto; 
siemniaków, pszeniey, żyta, kukurudzy, ryżu i t. T fabryki enkru krochmalaegę, 
syrepn, doxtnymy i sago podług własnego, jedynie racyeralnego i doświad =zenego 
systemu. 

Peręezenie najkorzystniejszego wyzysku matoryałów, przy równoczesne zape 
wniewiu pierwszerzędnej jakeśći wyrebu. „R 

Urządzonie proste, prewadzenie niezwykle tamie. Własne stanye doświad- 
«zalne. Dwadsiestepiącio-letnia praktyka. Wiele wybudowanych lub poprawionych fa- 
bryk w kraju i sa granisą, zawsze » pejlopszym skańkniem i wydatnością. Prospokty 
gratis. Bliższych wiadomasci ndziela 41 


EMIL EIMOHI_, Wiedeń IV., Weinstrasse (9. 3. 


© 
++ 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok zlołowy, za flaszkę 98 et., przesiw kaszlom, chrypee, cierpieniem 
piersi i gardła, Od 40 lat deświadczeny. 
Syrop wapna, z pedfosforanu wapna. Średek łagodzący dla ehorych na płuca i 
BER nadto w”maenia keści n małych dzieci. Flaszka 1 złr. 
Dr. Wuohta maść roślinna, za dużą Aaszkę 1 złr., za małą 60 et., 
gośćcowi i raumatyzmam 
Englhofera esenoja aa muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat roślin. 
Wszystkich powyższych przetworow dostanie w mojej sptece. Zamawiać 
meina za zaliczką. 4326 
Skład w Wiednin: J. Wols I., Tuehlnuben 37. 


a «wz i 


przeciwko 


, Mehkren-Apetheke , 


Mito 


å 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZOW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JOLJANA WANGA 


we Lwowie. 


Kantor miastowy: ul. Hetmańska 22 


imac z HTAren 


Prawdziwy tylko wtody, jeśli t ójkątna butelka jeot zami nięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach ezərwenvin i ewarnym, na dółtym papierze. | $ 
E: ë eami e c ws 


Dotat n'epreen 7àszon w: 


W. MAAGERA 


prawdziwy, eezyszezeny 


TRAN Z WĄTROBY| 


Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitosei medyezne zbadany 
z pewodu wielkiej strawnoścl przedevszystkieni 
dziesiem zaleeany we wszystkieh tych wypadkach. 
w któryeh wskazanem jest ogólne wamaenienie ea- 
łego erganirmu, a zwłaszcza w eherobaet piers) 
i plne, dla poprawienia soków, oe r*zeren'a 
krwi itp. — Flaszka na 1 złr. w moim skłyłzie 
fabryeznym: Wiem, III '$., Heumarkt Nr. 3, tu- 
dsież do nabycia we wszystkich aptekach I ban- 
Alash kerzennych monarchii austre w zg erskiej. 


We Lwowie: u pp © Mikolasza, Z. Ruekera, J. ġ 
Baisora, K. Krzyżsnwskiego aptekarzy, St Markiewi- 
era, Karele Bałłsbana, kil eín. — Qtówny skład dla 
Austryi: W. Manger, LfL,B.. Henmarkt $. 


Pa 


Najwyższe odzuaezenia wa pierwszych wysta- $ 
wach światowyah od roku 1567 począwazy. 


ier: 


mięsny 
natychmiastowego 


przyrządzemia doskonałego 


rosołn posilnege, jakoteż du 
wietylke 


użvciu, 
wicikie Zao- 


znajduje, 
g) dla Austryi-Węg 


awca w Wiedniu, 


tari- 


do 
poprawienia 1 zaprawienia 


smaku wszelkich rosołów,sosów, 

jarzyn 1 potraw mięsnych, i 

przysparza zarazam w gospo- 
uaFstwie domewerm przy 


zależytóm 
uż niemniej zwakomitymm 


śrołgo m wziwacuającym dla 
vańych i chorych b. 


nań, wyczajuaą wygodę 


lecz 
szcze zie, — Wyciag ten jest 


Liebhiga Ekstrakt 


służy 
obok 


ouy podpis: 


A 


Liebig a 


X 


r. 


WYTa! 


Jdt 


GW 


—— 


żn 


fa 
| 
| 


(T AL 


Wyciag, ten jest wtedy tylko prawdziwy, 


ad roka IVG? parząwaszy, 
. 


«l roku 1347 porząwszy. 


I, Wollzeile 9. 


Do nabrcia we wszystkich wioksrych handlach towarów korzenvych, łakooi i towarów 
A antekarskieh, telnet we wszystkieńi aptekach. 


J 
> każdrgu toda w aiehicskicej barwie sie 


| Glowny skład Towarzystwa Liesiga (Compagnie Liebi 


Company 


EKSTRA 


injw yòsze odzantzenin nn pierwazyrh wystawach ówinrtowych 


Dr N 
T Nujwyż-zeodzunczenią na plerwsayel wystawnch ńwiniowych 


um lyä ci 


Karol Berck, c.k.ststr.nadworny dost 


SKG” Należy zawsze żądać wyra 


x frsmuzsod 78) nyor po s50%0IWT MS qora 
A onysin noizeuascd nu nju*zśnuzio 797a fWy 


Ceny zniżone o 150 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 
w Badymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane s poręką ograniczon 
Wysoki Wydzsał krajowy we 


poleca swoje 


wyroby powrożźnicze i sieciarskie 
tudsież 
pasy do maszyn, liny kafarowo í promowe, gurty do wy- 
bijania wósków, ehedniki na korytarze | t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jake te: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki de łóśewnek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, eiaei de polewania, 


sieci ma komie od muo i śmiega iid, wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 


Yewarsystwa posiada swe składy komisowe: 
we Lwowie Cen'ralny Bamar krajowy; w Prsemylłu Basar im Zyblikiewiezm : 
w Stamisłazrowie Barar powiatowego towarzystwa handlowego; w cse 
Towaesgstwe produkeyjne i handlowe; w Ligbśoy Towarzystwo handlow®- 


Cenniki gratis i (franec©- 
Dyrekcja: 
Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor, 


i subwencyanowane przez 
wowie 
3787 


mamme 


10 medali zasług 12 dyplomów uznania 
za niezrówn ne wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


(AGNOŁJNA 
MAGVOŁJVA 
skóra uncha, rzorstka | zgrubiała pod wpływem MAGNOŁINY staje się miękką 


i deliistaa MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, poliesków i rąk Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


oezyszcza wkórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porosta. Flakomik 5U et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chincwą, 
Weda atertsira, 


do zmywania włosów z*pobiega twerzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
1 połysk. — Flakon 80 et. 


wzmaenia eebulki włesewe i zapokiera wy- 
padaniu włosów. — Słeik 80 et 


O SNAKE SP T 


| 
$ 


sunsa mMielowa do piukawia ust, 


oprósa p.zyjamoego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzc korazstuie wpłwa 
un dziąsła i soby. -- Flakon 50 et, 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszezenia zębów. 
Umen KaBaiuń i kwasy, które sprowadzają bol i ouenn wi 
Pudałko 30 i OU centow. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie sklspy własno ulica Kopernika |]. 3, uiica Hu- 


lola róg Bolimów; w Krakowie Snklesnice I 3; w Cze » 
FRANCISZKI BUMEL 


piowost Ryu-k I 2 
i 
ve Lwowie 


przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) | 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- | 
skiego wchodzące 
UEF podług wzorów paryzkich. br j 


CIIN | 


BRILANTINA, 


nad — Unnes GA 


mz Miexkońć i naturalny połrek 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. 
fissei moža gpostrzedz porost. Nailepura prezerwatywa 
winnów 1 tworzeniu się łupieżu. — Cena 


Antaa 


= 


3 


Już po użyciu jednej 
rzeci i 
Pyłr Za e spadania 


| 


Pracownia 


3 SUMIEN DAMSKICH 


Istniejąca od 34 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTROWSKIEGU 
ue Smowie, wci E 


wszelkie towary opvyczne i fizykalna 


w sakres tego rodena owak T ma | m.” agd nysa fabry 
okulary, ewikiery 64 50 eb. | wy- z 
iej, barometry Pod gnaranoyy, 
termometry» storoskopy, maikro- 
skopy, rosmalie lupy itp, 
Również przyjmuje urcądscaia 


Szucnków elekirpeznych 
pokojowych | domow a, 
po eensch umiarkowanych i pod 
w. ,,, ŚWarancją. 
Wazeji ją loperaejo wykoaaje 
Baybke | taalo. 


Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 
W drakarni | litorali Pillera I Opółki we LWOWIE 


e9 do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani 
i 


Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za HPTC 


Pieniądze presimy nadsyłać przekaxyni poeziańija 
z dołączeniem 6 ct. za list przosy?k0WJ. 


OBMOBNOMOHOSORBCHOM OBOBOH 
W yb orne 


nieklejone TUTKI 


z prawdziwych bibułek francuskich 


poleca 


FABRYKA TOTER CYGARETOWTCI 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
mbm, ulieu Batorego 1. LĄ. | 


= 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. (Telefunu Nr. 114 a). 


